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| Potrzeba 112 miliardów kWh

Energetyka w 1971 r.
WARSZAWA. Zdaniem energetyków w br. nadal utrzymy­

wać się będzie wysokie tempo wzrostu zapotrzebowania na 
energię elektryczną. Aby zaspokoić rosnący popyt potrzeba bę­
dzie ok. 112 mld kilowatogodzin energii elektrycznej, czyli o ok. 
8 mld kWh więcej aniżeli w  ub. roku.
TAK ZNACZNY wzrost pro­

dukcji energii elektrycznej moż 
na będzie zapewnić przede 
wszystkim dzięki sprawnej — 
lepszej niż w ub. r. — realiza­
c ji inwestycji energetycznych 
— przekazywaniu bez opóźnień 
nowych bloków i terminowemu 
osiąganiu przez nie pełnych 
zdolności wytwórczych.

W br. łączna moc naszych si­
łowni powinna zwiększyć się w 
sumie o prawie 1700 MW. Nowe 
bloki energetyczne przekazywa­
ne będą do eksploatacji m. in. 
w  Elektrowniach Jaworzno I I I  
(4X200 MW), Rybnik I I  (2X200 
MW) oraz w elektrociepłow­
niach (470 MW). Pracuje już na 
tomiast blok V II I  (200 MW) w 
Elektrowni „Dolna Odra” . Rów­
nocześnie kontynuowane są pra 
ce przy budowie kolejnych e- 
lektrowni i bloków, które wchę 
dzic będą do eksploatacji w na­
stępnych latach. M. in. w. „Ko­
zienicach” montowany jest pier 
wszy turbozespół o mocy 500 
MW. Intensywne prace prowa­
dzone będą także na budowie 
zespołu górniczo-energetycznego 
w Bełchatowie oraz Elektrowni 
„Opole” , jak również siłowni 
szczytowo-pompowych w Porąb 
ce i w Żarnowcu.

Znaczne nakłady inwestycyj­
ne przeznacza się także na roz­
budowę sieci energetycznych. W 
br. przewiduje się m. in. budo­
wę 300 km sieci najwyższych 
napięć (400 kV), ponad 1000 km 
lin ii 220 kV oraz prawie 3 600 
km lin ii 110 kV oraz sieci śred­
nich i  niskich napięć.

M IM O  szyb k ie j ro zbudow y po­
te n c ja łu  energetycznego, nada l 
je d n a k  kon ieczne będzie bardzo 
oszczędne ko rzys ta n ie  z e n e rg ii 
e le k tryczn e j. Rzecz w  ty m , iż na 
sze po trzeby  w te j dz iedz in ie  ciąg 
łe jeszcze w zra s ta ją  szybc ie j a n i­
że li m ożliw ośc i p ro d u k c y jn e  ener 
g e ty k i.  A b y  w ięc w okresie  na ­
stępnego szczytu energetycznego 
można b y ło  u n ikn ą ć  k ło p o tó w  
zw iązanych  z d e ficy te m  e n e rg ii, 
trzeba ro b ić  w szystko, żeby zuży­
cie e n e rg ii e le k try c z n e j o g ra n i­
czyć do ekonom iczn ie  uzasadnio­
nego m in im u m .

Z  m yślą o p rzysz łym  szczycie, 
e n e rg e tycy  p rz e w id u ją  ró w n ie ż  
rozszerzenie zakresu tegoroczne j 
ka m p a n ii re m o n to w e j. M. in . w  
Jej ram ach, w  ok. 90 ob iek tach  
p row adzone będą prace m o d e rn i­
zacy jne  i  re k o n s tru k c ja  poszcze­
g ó ln ych  b lo kó w . R ealizacja  ty c h  
zadań będzie ła tw ie jsza  d z ię k i 
w p ro w a d ze n iu  tzw . czasu le tn iego . 
P ozw o li to  na zm nie jszen ie  zapo­
trzebow an ia  na energ ię  e le k try c z ­
ną w  m iesiącach k w ie c ie ń  — wrze 
sień.

Im a r f
prezydent Indii

D E L H I PAP. W  p ią te k  rano  
z m a rł na a ta k  serca p rezyden t I n ­
d ii,  F a k h ru d d in  A l i  A hm ed.

Ś m ierć  nastąp iła  ok . godz iny 9 
czasu loka lnego  w  o f ic ja ln e j rezy­
d e n c ji p rezyden ta  w  D e lh i.

F a k h ru d d in  A l i  A hm ed zachoro­
w a ł na począ tku  bieżącego tyg o d n ia  
podczas o f ic ja ln e j w iz y ty  w  M a le­
z j i .  O dw o ła ł on w iz y ty  na F i l ip i­
nach i  w  B irm ie  i  w  czw artek  po­
w ró c ił do s to lic y  In d ii.

(Dokończenie na str• 3)

Lodołomacze już nie pracujq
JUTRO, w sobotę o go-dz. 12 rozlegnie się minutowy salut 

syren okrętowych. 119 jednostek szczecińskiego armatora — 
Polskiej Żeglugi Morskiej — przebywających w portach kra­
jowych i  obcych oraz na wszystkich morzach i  oceanach świa­
ta, wciągnie na maszty galę flagową. O godz. 12 bowiem, w 
sali Państwowej Filharmonii im. M. Karłowicza w  Szczecinie 
rozpocznie się uroczystość odznaczenia największego polskiego 
armatora Orderem Sztandaru Pracy I  klasy, przyznanym mu 
przez Radę Państwa z okazji 25-lecla obchodzonego w roku 
ubiegłym.

Po krajowej naradzie 

aktywu robotniczego

Zobowiązania 
produkcyjne 

— odpowiedzią

POLSKA Żegluga Morska 
jest jednym z największych 
przedsiębiorstw żeglugowych na 
świecie. Niewiele osób — spo­
za pracowników gospodarki 
morskiej—  zdaje sobie w pełni 
sprawę z ogromu przedsiębior­
stwa, z zakresu jego działania, 
z ro li którą spełnia w gospo­
darce narodowej. To wysokie 
odznaczenie przyznane przedsię 
biorstwu jest wyrazem uznania 
dla wyników jego długoletniej 
działalności.

na apel ZSMP
P R Z E M Ó W IE N IE  E dw arda  G ie r­

k a  na k ra jo w e j naradz ie  a k ty w u  
robo tn iczego Z w ią z k u  S o c ja lis tycz ­
n e j M łodz ieży P o lsk ie j oraz apel 
w ys tosow any do ca łe j p o ls k ie j 
m ło d z ie ży  przez u czes tn ików  nara  
d y  w z b u d z iły  szerok i oddźw ięk. 
W  odpow iedz i na apel cz łonkow ie  
Z S M p p o d e jm u ją  now e zobowiążą 
n ia  p ro d u k c y jn e  i  społeczne. N o­
w e in ic ja ty w y  m łodz ieży  p ra c u ją ­
ce j do tyczą przede w szys tk im  do ­
d a tk o w e j p ro d u k c ji ry n k o w e j i  
e ksp o rto w e j, czynów  społecznych 
n a  rzecz swego środow iska , in te n  
s y f ik a c jl p a tro n a tó w  n ad  b u dow ­
n ic tw e m  m ieszkan iow ym  i  p rze ­
m y s ło w y m , przyspieszenia p roce ­
sów in w e s ty c y jn y c h , z b ió rk i su­
ro w có w  w tó rn y c h , zw iększone j po 
m o cy  d la  ro ln ic tw a .

Grypa w Japonii
T O K IO  P A P . M in is te r zd row ia  

Ja p o n ii poda ł, że zaszła obecnie 
konieczność zam kn ięc ia  414 szkół 
ze w zględu na ep idem ię  g ryp y . 
Zacho row a ło  na n ią  w  ub. ty g o d ­
n iu  ponad 480 tys. dz iec i, a od 
lis topada u b .r . p ra w ie  790 tys . W 
sam ym  T o k io  odno tow ano  przesz­
ło  30 tys. zachorowań.

ePld e m h g ry p y  w śród 
m ło d z ie ży  je s t w iru s  „B -H o n g ko n g

O BECNY tonaż P 2M  w yn o s i po­
nad 3ł«2 tys . D W T i  je s t o 11« 
razy  w iększy  n iż  w  p ie rw szym  ro ­
k u  w  1951 r .  o b n iż y ł się do 7,2 
m ia rę  w zro s tu  tonażu  f lo ta  P 2M  
staw a ła  się coraz nowocześniejsza. 
P rze c ię tn y  w ie k  s ta tk ó w  z 18,8 ro ­
ku  w  1951 r . ob n iży ła  się do 7,2 
ro k u  w  b r . a szybkość eksp loa ta ­
c y jn a  w zros ła  średn io  z 9,4 węzła 
do 14,5 węzła. W sk ładz ie  szcze­
c iń s k ie j f lo ty  zn a jd u je  się 6 w ie l­
k ic h  z b io rn ik o w c ó w  o nośności po­
w yże j 100 tys . D W T i  4 w ie lk ie  
m asowce „p a n a m a x y ”  o nośności 
64—71 tys . D W T . W śród 13 z b io rn i­
ko w có w  — o łączne j nośności po­
w yże j 1 m in  D W T  — p ływ a ją cych  
pod banderą  P Z M  zn a jd u ją  się 4' 
spec ja lis tyczne je d n o s tk i do p rze ­
wozu p ły n n e j s ia rk i w  te m p e ra tu ­
rze  do 140 s t. C. T a k ic h  jednos tek  
w  c a łe j ś w ia to w e j flo c ie  p ływ a  ty l  
ko  30. W szystk ie  now e s ta tk i są w  
w y s o k im  s to p n iu  zau tom atyzow ane 
i  posiada ją  urządzenia do obs ług i 
bezw achtow e j.

ROZW OJ f lo ty  u m o ż liw ił rozsze­
rzen ie  s fe r a rm a to rsk ie g o  d z ia łan ia  
na coraz to  now e obszary. S ta tk i 
P5ŁM z a w ija ją  do 250 p o rtó w , w  
ty m  n a jb a rd z ie j liczących  się w 
św iec ie . W  c iągu 26 la t  sw e j dz ia ­
ła ln o śc i f lo ta  PZM  p rze w io z ła  po­
nad 227 m in  to n  ła d u n k ó w  (w  1876 
r .  29 700 tys . to n ). W ogó lne j iloś ­
c i p rze w iez ionych  ła d u n kó w  83 
p ro ce n t s ta n o w iły  to w a ry  p o lsk ie ­
go h a n d lu  zagranicznego. W  ro k u  
ub ie g łym  s ta tk i szczecińskiego a r ­
m a to ra  p rze w io d ły  85 p roc . ogółu 
ła d u n k ó w  P o lsk ie j M a ry n a rk i Han­
d lo w e j.

(Dokończenie na str. 2)

Barki znów 
na Odrze

W UBIEGŁY poniedziałek la . 
dołamacze Przedsiębiorstwa Hy 
drotechnicznego „Odra I I ”  za­
kończyły pracę na odrzańskim 
szlaku. Ostatnio uwolniły one 
od lodów basen bielineckiej żwi 
równi, a obecnie dwie jednost­
k i — „Pumę”  i „Świstaka”  — 
skierowano na Jezioro Dąbskie, 
gdzie wykonują roboty hydro­
techniczne przy budowie pola 
refulacyjnego. Składać się na 
nim będzie urobek z dna syste­
matycznie pogłębianych nabrze­
ży Stoczni Szczecińskiej im. A. 
Warskiego.

(Dokończenie na str. 2)
MIS „ MIROSŁAWIEC”

— jednostka z serii „kom­
batanckiej”  zbudowanej 
przez Stocznię Szczecińską 
im Adolfa Warskiego dla 
Polskiej Żeglugi Morskiej. 
Te jednostki o nośności 32- 
33,5 tys. DWT okazały się 
nadzwyczaj korzystne w 
eksploatacji i  szczeciński 
armator ma zamiar znacz­
nie powiększyć ich liczbę.

Foto: Zb. Jodkowski

W szczecińskim porcie

Uratował marynarza
W C ZO R AJ o ko ło  godz. 6.30 na 

s ta tk u  bande ry  RFN  m /s „P a u l”  
zacum ow anym  w  szczecińskim  p o r­
c ie  w y b u c h ł pożar — ja k  się póź­
n ie j okaza ło  od n ie dopa łka  papie­
rosa — w  ka b in ie  jednego z człon­
k ó w  za łog i, Ralpha B ru tta .

Śpiącego tw a rd y m  snem  m aryna ­
rza u ra to w a ł żo łn ie rz  B a ta lionu  
P ortow ego P o m o rsk ie j B rygady 
W OP, W aldem ar P a w la k . P e łn ił on 
służbę w a rto w n iczą  n ie d a le ko  s ta t­
k u  i  zauw ażył k łę b y  d ym u , w ydo ­
byw a jącego się przez b u la j.  Żo łn ie rz  
w b ie g ł na s ta tek  i  za a la rm ow a ł za­
łogę je d n o s tk i. Ralpha B r iit ta  w  
o s ta tn ie j chw ila  w y c ią g n ię to  z k a ­
b in y .

W aldem ar P a w la k  w ezw a ł z ko le i 
s traż pożarną, a le  załodze s ta tku  u - 
da ło  się s tłu m ić  og ień  jeszcze przed 
p rzyb yc ie m  strażaków . (ap)

Czy klimat Ziemi 
zmienia się?

MOSKWA PAP. Szef służby hy­
drometeorologicznej ZSRR, Jurij 
Irael oświadczył w wywiadzie dla 
„Litieraturnoj Gaziety", że posia­
dane dane naukowe nie stwarzają 
w chwili obecnej poważnych po­
wodów dla obaw, że następuje 
wyraźne ochłodzenie klimatu Zie­
mi. Stwierdził on, że w dziedzinie 
pr’ eobrażenia przyrody (projekty 
odwracania biegu rzek, tworzenie 
nowych masywów leśnych, osu­
szanie błot) bardzo ważna jest 
współpraca międzynarodowa. Swia 
towa organizacja meteorologiczna, 
przy szerokim udziale ZSRR, przy­
wiązuje wielką wagę do realizacji 
globalnego programu badania pro 
cesów atmosferycznych (PIGAP), 
w szczególno'ci badania dynamiki 
klimatu. Pierwszy, zakrojony na 
wielką skalę, eksperyment w ra­
mach tego programu, z udziałem 
dziesiątków statków badawczych, 
satelitów, setek stacji naziemnych, 
przeprowadzony zostanie w roku 

11979. Wezmą w nim udział spe­
cjaliści z wielu krajów.

szef służby hydrometeorologicznej 
— bardzo aktualnym jest problem 
zapobiegania niepożądanym zmia­
nom klimatu.

Miasto za­
krytymi ulicami

M O S K W A  PAP. W J a k u c ji roz­
poczęto budow ę ekspe rym en ta lne ­
go m iasta  z system em  ca łko w ic ie  
lu b  częściowo k ry ty c h  u lic . Jest 
to  p rzysz łośc iow y k ie ru n e k  budo­
w y  m iast w  su ro w ych  w aru n ka ch  
k lim a ty c z n y c h  tego k ra ju ,  gdzie 
z im ą te m pera tu ra  p o tra f i spadać 
do m inus  65 s to p n i Celsjusza.

A rc h ite k c i z a jm u ją  się obecnie 
spraw ą odpow iedn iego  zagospoda­
row a n ia  i  w yko rzys ta n ia  p rz y k ry  
ty c h  p rzestrzen i u lic . P la n u ją  o n i 
s tw o rzyć  tu  spe c ja ln y  m ik ro k l i­
m a t, urządz ić  place zabaw d la  
dzieci, bo iska h o ke jo w e  1 śc ieżki 
spacerowe, b y  ludz ie  w  czasie 
s iln y c h  m rozów  n ie  m u s ie li sie­
dzieć w  czte rech  ścianach sw o ich  
m ieszkań.

W NUMERZE: ♦  M  uczynić atrakcyjnymi zawody usługowe? ♦  Bez Rady Zakładowej.. ♦  W naszej kuchni ♦
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Jutro uroczystość 
odznaczenia PŻM

dżin , N a lądz ie  nad  stanem  zd ro ­
w ia  za łog i p ieczę s p ra w u ją  p rz y ­
chodn ie  zak ładow e, a na s ta tkach  
— na d łu g ic h  lin ia c h  — le ka rze  o - 
k rą to w i.  M o rs k i O środek K u ltu r y  
w  Szczecinie i  M o rs k i O środek 
P ropagandy 1 K u ltu r y  w  G d y n i o - 
p ie k u ją  się za łogam i p ły w a ją c y m i, 
dosta rcza jąc i  Um ów, ks iążek 1 m a­
te r ia łó w  do p ra cy  ku ltu ra ln o -o ś w ia  
to w e j. T y lk o  w  ro k u  ub. w ydano 
na te  eele ponad 20 m in  zł.

PR ZYTO CZO NE tu  lic z b y  św iad ­
czą o n ie z w y k łe  d yn a m iczn ym  ro *  
w o ju  P o lsk ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j i  
je j  znacznej r o l i  w  gospodarce na­
ro d o w e j. Tem po tego ro z w o ju  nie 
u le g ło  zaham ow an iu  — a b y ło  
im p o n u ją ce  zwłaszcza w  ub ie g łym

f ię c io le c iu  — n a w e t w  okresie  
w ia tow ego k ry z y s u  żeglugow ego i  

regresu  w  h a n d lu  m iędzyna rodo ­
w y m . F a k t te n  na leży  zawdzięczać 
w  p ie rw szym  rzędzie dynam iczne ­
m u ro z w o jo w i naszego k ra ju ,  sys­
tem a tycznem u w z ro s to w i w ym ia n y  
h a n d lo w e j z zagran icą  oraz m ie j­
scu i  r o l i  P o ls k i w RW PG . P 2M  
to  w ie lk ie , soc ja lis tyczne  przed­
s ięb io rs tw o  a rm a to rsk ie  dysp o n u ją ­
ce now oczesnym , spec ja lis tycznym  
tonażem  dosta rczanym  prze* k ra ­
jo w y  p rze m ys ł o k rę to w y  i  czo ło ­
we stocznie św ia ta , (w it )

50 tys. — a moie w:Ęcej?

Golfy -  najnowszy 
wyrób „Luxpolu”
OD W IE L U  m ies ięcy t rw a  n ie ­

zm ienn ie  moda na b lu z k i z go l­
fem  i  n ic  n ie  w skazu je  na to , by 
w  na jb liższym  czasie m ia ła  m inąć. 
G o lfy  w  m g n ie n iu  oka  z n ik a ją  z 
pó łek sk le p o w ych , a choć k ra jo ­
w y  p rzem ysł p ro d u k u je  ic h  coraz 
w ię ce j — w c ią ż  zą to w a re m  ba r­
dzo poszuk iw anym .

O sta tn io  do g rona  p rod u ce n tó w  
ty c h  bardzo m odnych  b luzek 
wszedł s ta rg a rd zk i „ L u x p o l” . Pod 
kon iec  ub ieg łego ro k u  fa b ry k a  
p rzekazała na ry n e k  p ierw szą pa r­
t ię  11 tys . g o lfó w  (m. tn . uczest­
n ic z y ły  one  w  k o n k u rs ie  na Szcze­
c iń s k i P ro d u k t R oku), w  ty m  zaś
— zam ierza zw iększyć ich  ilo ść  do 
50 tys.

„L u x p o r*  p ro d u k u je  g o lfy  z 
d z ia n in y  zw ane j n is t lle m ; Jest to 
le kko  b łyszczący c ie n k i b is to r, a 
w ięc to , co na jm odn ie jsze . Na ra ­
zie d z ian ina  sprow adzana Jest z 
łó d z k ie j „B is to n y ’% a le  p rze w id u je  
s ię , że w  I I  k w a r ta le  b r. u ru ch o ­
m ione  zostan ie  w  fa b ry c e  im p o rto ­
w ane snow ad ło , d z ię k i czem u m oż­
na będzie na m ie jscu  w y tw a rza ć  
dz ian inę  na  g o lfy . Za tem  p lano ­
wane 50 tys . sz tuk  to  w ca le  n ie  
o s ta tn ie  s łow o „L u x p o lu ”  i  Jeśli 
ty lk o  fa b ry k a  o trzym a  zam ów ien ia
— będzie m ogła zw iększyć p ro d u k ­
c ję  g o lfó w  M ie jm y  nadz ie ję , że 
hande l w y k o rz y s ta  tę  szansę.

(m w )

Borki znów na Odrze

Gospodarska dyskusja
nad sposobami zwiększenia

produkcji żywności
WARSZAWA. Przed rolnłciwem i wszystkimi ««niwami go­

spodarki żywnościowej postawiono na V I Plenum KG zadanie 
maksymalnego wykorzystania w br. możliwości zwiększenia 
produkcji żywności dla poprawy zaopatrzenia rynku w artyku­
ły  spotywcze. Nadeszła dziś pora na konkretne działanie wszyst­
kich, których dotyczą te sprawy. I  przedsięwzięcia takie są po­
dejmowane.

(Dokończenie ze itr .  1)

ZE  SW EJ d z ia ła ln o śc i P ŻM  l i ­
r y  sk  a w  b r. 10,7 m ld  z ł w p ły w ó w , 
a saldo dew izow e zam kn ie  się su­
m ą 8,8 m ld  z ł. W artość m a ją tk u  
trw a łe g o  naszego a rm a to ra  w ynos i 
ju ż  b lisko  34 m ld  z ł. A u to re m  suk 
ces6w  przeds ięb io rs tw a  je s t 8 670- 
osobowa załoga, z tego ok . 5 400 
osób p ra cu je  na s ta tkach . P 2 M  za­
tru d n ia  180 ka p ita n ó w , 198 s ta r­
szych l  I  o f ic e ró w  pok ła d o w ych  l  
IflO s ta rszych  1 I  m e chan ików  o k rę ­
to w ych . N ie m a l co d ru g i p ra co w ­
n ik  podnosi swe k w a lif ik a c je  lu b  
dokszta łca się. W  przeds ięb io rs tw ie  
p ra c u ją  733 k o b ie ty , w  ty m  31 p ły ­
wa.

D o p ły w  k a d ry  o fic e rs k ie j zapew­
n ia  W yższa S zkoła M orska  w  Szcze 
c in ie , k tó re j w ych o w a n ko w ie  od­
b y w a ją  p r a k ty k i na P 2 M -o w sk im  
s ta tk u  s z k o ln o -to w a ro w ym  m /s 
„K a p ita n  L e d ó ch o w sk i"  o raz na 
s ta tka ch  to w a ro w y c h  ty p u  „ H u t ­
n ik ” . K a d rę  m a ry n a rz y  p rzyg o to ­
w u je  L ice u m  M orsk ie .

N ad zapew nien iem  ła d u n kó w  i  
sp raw ną  obsługą s ta tkó w  w  ob­
cych  p o rta ch  czuwa 8 s ta łych  
p rz e d s ta w ic ie li a rm a to ra  i  ponad 
150 agen tów  w  n a jw ażn ie jszych  
p o rta c h  św ia ta , w  ty m  35 agentów  
g e n e ra lnych . P 2 M  na leży  do 10 
spó łek m ię d zyn a ro d o w ych  oraz w ie 
lu  k o n fe re n c ji (zw ią zkó w  a rm a ­
to rs k ic h ) żeg lugow ych, w  ram ach 
k tó ry c h  ro z w ija  ko rzys tn ą  w sp ó ł­
p racę  w  zakres ie  a k w iz y c ji,  p rze ­
w ozów  i  żeg lug i. P 2M  i  PLO  za­
in ic jo w a ły  w  ro k u  1970 u tw orze ­
n ie  M iędzynarodow ego Zrzeszenia 
A rm a to ró w  IN S A , k tó re g o  a k tu a l­
n y m  prezyden tem  je s t naczelny 
d y re k to r  P 2 M  R yszard K a rg e r.

WleJe u w a g i pośw ięca a rm a to r 
sp raw om  so c ja ln o -b y to w ym  załogi, 
w y p o c z y n k o w i m a ry n a rz y  i  ic h  ro -

W CZ O R A J  — in fo rm u je  d z i­
s ie jszy „G ło s  Szczeciński”  — 
o d b y ła  się w o jew ódzka  narada  
a k ty w u  p a r ty  jno-społecznego. 
k tó re j g łó w n ym  p rzedm io tem  
obrad  b y ła  nowoczesność i  ja ­
kość p ro d u k c ji.  Z  re fe ra tu  
przedstaw ionego przez leteroto- 
n ik a  W ydz ia łu  Ekonom icznego  
K W  PZPR  Leona K ru p iń s k ie ­
go w y n ik a .  Iż  m im o  p o d ję tych  
w  w ie lu  zak ładach  dz ia łań  na  
rzecz pop ra w y  ja ko śc i p ro d u k ­
c j i  n ie  je s t ona  jeszcze zado­
w a la jąca . „G lo s "  spraw ozda­
n ie  z n a ra d y  o p a trz y ł ty tu łe m :  
„Ja ko ść  — ta k . bub le  — nie.'” . 
Naszym  zdan iem  n ic ba rd z ie j 
tra fn e g o  n ie  o d zw ie rc ie d liło b y  
obecnego tre n d u  w  naszej go­
spodarce. S ądzim y ta k ie , te  
hasło to  stan ie  się genera lną  
zasadą w  p racy  w szys tk ich  
przeds ięb io rs tw .

Dar Kiry Gałczyńskiej 
dla Muzeum Literatury

W A R S Z A W A . R ękop isy, ks ią żk i 
I  p a m ię tn ik i po K o n s ta n ty m  I. 
G a łczyńsk im , p rzechow yw ane

Sr  zez n iedaw no  zm a rłą  Jego żonę 
a ta lię  G a łczyńską o fia ro w a ła  Mu 

ze u m  L ite ra tu ry  w  W arszaw ie ich  
c ó rka  — K ira  G a łczyńska . K i lk a  
la t  tem u N a ta lia  G a łczyńska  p rze­
kaza ła  m uzeum  znaczną część rę ­
ko p isó w  poety . O becnie, d z ię k i da 
ro w i c ó rk i,  z b io ry  te j p la c ó w k i 
w zb o g a c iły  się o dalszą część rę­
kop isów  lite ra c k ic h , d o ku m e n ty  
osobiste, a rc h iw u m  fo to g ra ficzn e , 
b ib lio te k ę  o raz  k i lk a  p rzedm io tów  
*  Jego g a b ine tu . P a m ią tk i po 
K o n s ta n ty m  I .  G a łczyń sk im  ekspo 
now ane  będą w  M uzeum  L ite ra ­
tu r y  o raz w  n o w o  pow sta jącym  
m uzeum  jego  im ie n ia  w  leśn i­
czówce P ra n ie  nad  Jez io rem  N id z - 
k im .

5 i 7 maja 
matura

KURATORIUM Oświaty i 
Wychowania w Szczecinie usta­
liło  już terminy egzaminów doj 
rzałości w  roku szkolnym 197$/ 
77. Pisemny egzamin z języka 
polskiego odbędzie s!ę 5 maja 
br., z matematyki 7 maja br., 
w  szkołach młodzieżowych roz­
pocznie się o godz. 8, a w szko­
łach dla pracujących (wieczoro 
wych i zaocznych) o godz. 15.

Pisemne egzaminy poprawko­
we przewidziano na 8 i 9 wrześ 
nia.

(Dokończenie ze sir. 1)
PO ZO S TA ŁE  lodołam acze na ra ­

z ie  n ie  p ra cu ją , a ic h  za łog i za­
tru d n io n o  p rz y  re m o n ta ch  i  na­
p raw ach  p o g łę b ia re k  „O d ry  I I ” . 
Do sw o ich  baz p o w ró c iły  także  
je d n o s tk i N R D , k tó re  tra d y c y jn ie  
b ra ły  u d z ia ł w  a k c ji lo d o w e j na 
Odrze.

Jak  ju ż  In fo rm o w a liś m y , pod  k o ­
n iec  s tyczn ia  O dra  zn ó w  o ty ła . Po 
m iesięcznej p rz e rw ie  n a w ig a c y jn e j 
b a rk i na jw iększego  w  k r a ju  a r ­
m a to ra  śród lądow ego — w ro c ła w ­
s k ie j Ż e g lu g i na O drze — p o ja ­
w iły  się na a r te r i i ,  wożąc to w a ry  
na tras ie  Szczecin — W rocław . 
P rzedw czo ra j zam ierzano także 
rozpocząć no w y  sezon żeg lugow y 
na K an a le  G liw ic k im , je d n a k  a r ­
m a to r doszedł do w n iosku , że na­
w ig a c ja  b y ła b y  n iebezpieczna, bo­
w ie m  zanotow ano na te j drodze 
z b y t w ysok ie  s ta n y  w o d y . Ja k  w y ­
n ik a  Jednak z  o s ta tn ic h  m e ld u n ­
k ó w , zaczęła ona opadać 1 w szy­
s tk o  w skazu je  na to , te  Już Ju tro  
p ie rw sze  b a rk i p o ja w ią  się i  na te j 
tras ie .

Na ras ie  w ię c  Żegluga na Odrze 
w o z i w  górę  rz e k i surow ce fo s fo ­
ro w e  i  rudę , a je j  je d n o s tk i doc ie - 
ra ję  ty lk o  do W ro c ła w ia . O stat­
n io  w  c iągu do b y  za ładow ano w 
po rc ie  szczec ińsk im  8,5 tys . to n  to ­
w a ró w  d la  p rze d s ię b io rs tw  z lo k a ­
lizo w a n ych  nad a r te r ią  l  dla 
CSRS. Z  k o le i w  d ó ł O d ry  p łyn ą  
3 zestaw y pchane z w ęg lem  dla 
e le k tro w n i szczec ińsk ie j. W a rto  do­
dać, że je d n o s tk i w ro c ła w s k ie  do­
c ie ra ją  ty lk o  do naszego m iasta , 
bow iem  droga do Ś w in o u jśc ia  — 
ze w zg lędu  na w a ru n k i z im ow e —  
je s t wciąż Jeszcze n iedostępna d la  
ba re k  m n ie jszych . A  pon iew aż Że­
g luga  na O drze  e k sp lo a tu je  ró w ­
nież s ta tk i rzeczne o ładow nośc i 8 
tys . ton , k tó re  mogą pokonać tę 
trasę , p rze to  dw a d n i te m u  za ła­
dow ano w  Ś w in o u jś c iu  na Jeden 
z n ic h  1 388 to n  c u k ru  tra n z y to ­
w ego d la  C zechosłow acji i  p rz y ­
w iez iono  ten ład u n e k  do  Szczeci­
na, b y  następnie p rzekazać go k o ­
le i.

T a k  w ię c  na O drze ro b i s ię  coraz 
tło c z n ie j,  a k ie d y  Już można bę-

6 T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „S y re n k a ”  « D a n ii, 
a/a „G n ie zn o ”  *e  S zw ec ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „L ę b o rk ”  do F in la n d ii,  
m /s  „P o łc z y n -Z d ró j”  do 

A n tw e rp ii,
m /s  ,,2 y w ie c ”  do G dańska, 
«/s „B ie ls k o ”  do D a n ii.

W  PO R C IE :

W  C IĄ G U  m in io n e j doby 
Zespół P o rto w y  Szczecin—Ś w i­
nou jśc ie  opuśc iło  18 s ta tkó w , 
n a to m ia s t 81 n o w ych  Jednostek 
p rz y b y ło  do p o r tu  łu b  na re ­
dę.

Do N abrzeża R adzieckiego 
zacum ow a ł k o le jn y  w  br. sta­
te k  band. in d y js k ie j m /s  „S ta ­
te  o t  s ta r  P rodash” . F ra c h to ­
w iec te n  p rz y w ió z ł d la  k r a ju  
h e rba tę  oraz różn o ro d n ą  d ró b  
n lcę .

W czo ra j d o k e rz y  ZPS p rze ła ­
d o w a li ogó łem  75 758 to n  róż­
n y c h  to w a ró w .

dzie  w znow ić  n a w ig a c ję  na K a n a ­
le  G liw ic k im , p rzew ozy  na a r te r ii 
ruszą pe łną  parą . ________ (awa)

Niedzielna premiera
Teatru Wielkiego

w Warszawie

„Bal maskowy"
Verdiego

W A R S ZA W A . T e a tr W ie lk i w  
W arszaw ie w y s tą p i 13 bm . z p re ­
m ie rą  op e ry  Y erd iego  „ B a l m asko­
w y ”  K ie ro w n ic tw o  m uzyczne 
sp e k ta k lu  spraw ow ać będzie B o­
gusław  M adey, reżyseria  — K n u ta  
H endrlksena *  O pery K ró le w s k ie j 
w  S z tokho lm ie , op raw a  scenogra­
ficzna  — L id i i  i  Jerzego S ka rżyń ­
sk ich , ch o reog ra fia  — W ito ld a  
G rucy , ch ó r pop row adz i H e n ry k  
W o jn a ro w sk i.

W 000 W ID Z Ó W  b y ło  św iadkam i 
u p oka rza jące j p o ra żk i, ja k ą  ponios­
ła  ang ie lska  d rużyna  narodow a na 
re p re ze n ta cy jn ym  s tad ion ie  lo n ­
d yń sk im  W em bley — pisze jedno ­
m yś ln ie  c zw a rtko w a  prasa a n g ie l­
ska. Porażka z H o land ią  (0:2) po­
n iesiona została w  s ty lu , k tó r y  n ie  
ro k u je  A n g lik o m  pow odzenia w  
c ię ż k ie j w a lce  o p ra w o  uczestn ic­
tw a w  f in a le  nadchodzących m i­
s trzo s tw  św ia ta . H o lend rzy , k tó rz y  
g ra li bardzo sw obodnie i  n ie  p rze ­
m ęczali się, o b n a ż y li w szystk ie  
b ra k i p iłk a rz y  an g ie lsk ich , k tó rz y  
dotychczas d ługą  passę n iepow o­
dzeń t łu m a c z y li ró żn ym i zb iegam i 
n ie ko rzys tn ych  oko licznośc i.

H O LE N D R Z Y  zdek lasow a li an­
g ie lską  d rużynę  narodow ą. Mecz 
p rzyp o m in a ł sp o tkan ie  dobrego ze­
społu p ie rw szo ligow ego  z d rużyną  
tra m p k a rz y , k tó rz y  poza a m b ic ją  
i  sercem  do w a łk i n ie  m o g li w y ­
kazać żadnych In n y c h  za le t. C ru y ff,  
za k tó re g o  spraw ą p a d ły  obie 
b ra m k i strze lone  przez Petersa, 
sw obodnie o g ry w a ł po dw óch  — 
trzech  p rz e c iw n ik ó w , s ie jąc w  
o b ron ie  a n g ie ls k ie j n ieus tanny  po­
p łoch . A n g lic y  a ta k o w a li w y łą cz ­
n ie  ś ro d k ie m  po ia , gdzie obrona

Z boisk piłkarskich
W  D U B L IN IE  zosta ł rozegrany 

to w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i m iędzy 
rep re ze n ta c ja m i I r la n d ii  i  H iszpa­
n ii.  W y g ra li goście 1:0.

W  M ECZU e lim in a c y jn y m  p i łk a r ­
sk ich  m is trzo s tw  św ia ta , W enezu­
e la  zrem isow a ła  w  Caracas z U ru g ­
w a jem  1:1.

W L IM IE  rozeg rano  tow a rzysk ie  
spo tkan ie  p iłk a rs k ie  re p re ze n ta c ji 
P e ru  1 W ęg ie r. W y g ra li gospodarze 
3:2.

R E PR EZEN TAC JA p iłk a rs k a  A u ­
s t r i i  spo tka ła  s ię  w  s p a rrin g o - 
w ym  meczu w  m ie jscow ości Lucca 
z zespołem Lucchese. W y g ra li A u ­
s tr ia c y  5:0.

P IŁ K A R Z E  H u tn ik a  K ra k ó w  ro ­
zeg ra li w  Błago je  w g rrd z ie  to w a ­
rz y s k ie  spo tkan ie  z m ie jsco w ym  
P lr in e m  (I lig a ). W y g ra li gospoda­
rze  3:1.

W STYCZNIU br. odbyły się 
międzywojewódzkie narady ak­
tywu polityczno-gospodarczego, 
na których całościowe zadania 
rolnictwa „rozpisano”  na po­
szczególne regiony i  wojewódz­
twa. Sposoby realizacji tych za 
mierzeń w skali mikroregionów 
określono następnie na gmin­
nych naradach aktywu zajmu­
jącego się problematyką rolnic­
twa.

W IA D O M O  JE D N A K , 2e decy­
du jące  znaczenie d la  uzyskan ia  
Jak na jw yższego w zro s tu  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j będzie m ieć  to , co z ro ­
b i się w  ka żd e j g m in ie , w  każ­
d ym  gospodarstw ie . T o też  nad 
ty m  ja k  n a je fe k ty w n ie j spoży tko ­
w ać p o te n c ja ł w szys tk ich  gospo­
d a rs tw  i  dos taw y przem ys łow ych  
ś ro d kó w  p ro d u k c ji,  ja k  u ru ch o m ić  
re z e rw y  p ro d u k c y jn e  — radzą o- 
becnie ro ln ic y  na  rozpoczę tych  
o tw a rty c h  zeb ran iach  w ie js k ic h  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  z udz ia ­
łe m  cz ło n kó w  ZS L 1 ro ln ik ó w  bez 
p a rty jn y c h .

Z  d y s k u s ji na o d b y ty c h  ju ż  ze­
b ran iach , w y n ik a , że w  każdym  
gospodarstw ie są — dostrzegane 
przez ro ln ik ó w  — m oż liw ośc i lep­
szego zagospodarow an ia z iem i, 
zw iększen ia  p ro d u k c ji zbóż i  pasz, 
podn ies ien ia  p lonów . Na czo ło za 
dań w ysuw a  się zwłaszcza te  in i ­
c ja ty w y  i  p rzedsięw zięcia , k tó re  
p rzyn ieść p o w in n y  Jak najszybszą 
odbudow ę pog łow ia  zw ie rz ą t i  
zw iększenie p ro d u k c ji m leka . Pod 
ty m  ką te m  d o ko n u je  się oceny 
s y tu a c ji w  gospodarstw ach 1 p re ­
cyzu je  sposoby re a liz a c ji us ta la ­
n ych  zam ierzeń. W zmożoną co­
dz ienną pracą, zw iększoną troską  
o ja k  najszybsze uzyskan ie  ocze­
k iw a n y c h  re zu lta tó w  — w ieś od . 
pow iada na decyz je  V I P lenum  
K C  i  l is t  I  sekre ta rza  K C  PZPR 
— E dw arda  G ie rk a  sk ie ro w a n y  do 
w szys tk ich  ro ln ik ó w , k tó r y  w ska ­
zu je  na znaczenie in te n s y f ik a c ji ; 
p ro d u k c ji ro ln e j d la  p o p ra w y  zao­
p a trzen ia  ry n k u .

ho lenderska  n ie  daw a ła  im  żad­
n ych  szans sku tecznego s trza łu . 
D la  odm iany , H o le n d rzy  bardzo 
ro zc ią g a li g rę, przez co obrona 
b ry ty js k a  na ś ro d ku  pola p rzed - 
b ram kow ego  b y ła  bardzo d z iu ra ­
wa. A n g ie lsk ie  gw iazdy , błyszczące 
w  meczach lig o w y c h  — Francis, 
Bew ies i  Keegan — b y ły  na W em ­
b le y  zu pe łn ie  n iew idoczne.

PR A S A  b ry ty js k a , n ie  szczędzi 
o s trych  k r y ty k  w ładzom  p i łk a r ­
sk im . P orażka z H o land ią  p o ró w ­
nyw ana  Jest do p a m ię tn e j k lę s k i 
w  1953 ro k u  z W ęgram i, k tó ra  za­
ko ń czy ła  o kres  b e zko n ku re n cy j- 
ności b r y ty js k ie j p i łk i  w  E urop ie . 
Przesądzony w y d a je  się los m ana­
gera p iłk a rs k ie j re p re ze n ta c ji 
A n g li i  — Dona R evie, k tó r y  ju ż  
po m eczu *  W łocham i s ta ł w  O bli­
czu d y m is ji.

K O M E N T A T O R Z Y  piszą, te  p l l-  
k a rs tw o  a n g ie lsk ie  p rzeżyw a g łę­
b o k i k ryzys , z k tó rego  n ie  m a ła ­
tw e j d ro g i w y jśc ia . T rzeba g ru n ­
to w n ie  zm ien ić  system  p rzyg o to ­
w y w a n ia  m ło d ych  p iłk a rz y  i  szuka­
n ia  ta le n tó w . J a k ie k o lw ie k  w y s iłk i 
k tó re  te raz będą pod ję te , p rz y ­
niosą re z u lta ty  dop ie ro  za pew ien  
czas. Obecnie b ry ty js k ic h  k ib ic ó w  
czeka ją  d łu g ie  m iesiące i  może na­
w e t la ta  zawodów.

JU G O S ŁO W IA Ń S K A  PRASA 
O M EC ZU  W R IJEC E

C Z W A R T K O W A  prasa jugos ło ­
w iańska  zamieszcza bardzo po­
ch lebne o p in ie  o  p o ls k ic h  p iłk a ­
rzach  po ic h  śro d o w ym  zw yc ię ­
s tw ie  w  R ijece. N a jobszern ie jsze 
spraw ozdan ie  z tego m eczu za­
m ie śc ił „S p o r t” , k tó r y  pisze ra. In . 
że spo tkan ie  b y ło  bardzo in te re ­
sujące, zaw odn icy  obu d ru ż y n  n ie  
oszczędzali się, g ra  by ła  męska, 
a le  bardzo dżente lm eńska 1 sędzia 
m ia ł n ie w ie le  p racy. Gospodarze 
m a ją  Jednak żal do swojego a rb i­
tra  u trz y m u ją c , że p ie rw szą  b ra m ­
k ę  L a to  zd o b y ł ze „spa lonego ” . 
D rużyna  po lska  pokazała g rę  no­
woczesną, p rz y  zaangażowaniu w  
a ta ku  i  o b ro n ie  w szys tk ich  zaw od­
n ik ó w , a przeprow adzane a k c je  
b y ły  na jlepsze j m a rk i.  D z ie n n ik  
„B o rb a ”  s tw ie rdza , że rep rezen ta ­
c ja  P o lsk i b y ła  lepsza i  p rzew ażała 
znacznie w  techn ice  Ł ta k ty c e .

OCZYWIŚCIE — na efekty 
działań już podjętych i dal­
szych poczynań, o których właś 
nie radzi się na otwartych ze­
braniach wiejskich trzeba po­
czekać. Wystarczy bowiem wspo 
mnieć, że np. na wyprodukowa­
nie tucznika potrzeba około 
6—8 miesięcy, a młodego bydła 
rzeźnego — ponad półtora ro­
ku. Stąd wynika konieczność 
działania bezzwłocznego, trafne 
go i  jak najskuteczniejszego.

(PAP)

Apel do świadków
Powstania

Warszawskiego
IN S T Y T U T  H IS T O R II P A N  — 

P racow n ia  D z ie jó w  W arszaw y, M u­
zeum H is to ryczne  m . st. W arsza­
w y, Naczelna D y re k c ja  A rc h iw ó w  
P ańs tw ow ych  1 T o w a rzys tw o  M i­
ło ś n ik ó w  H is to r i i  p rzyg o to w u ją  w y  
dan ie  obszernego w y b o ru  re la c ji,  
w spom nień , d z ie n n ikó w , m a te ria ­
łó w  a rc h iw a ln y c h , p rasow ych, ra ­
d io w ych  oraz iko n o g ra ficzn ych  na 
te m a t s y tu a c ji lu d n o śc i W arszaw y 
w yg n a n e j przez o kupan ta  w  cza­
sie i  po P ow stan iu  W arszaw skim  
oraz Jej p o w ro tu  do m iasta  w  1948 
ro k u .

W yd a w n ic tw o  to  ma obe jm ow ać 
m o ż liw ie  w szechstronną d o ku m e n ­
ta c ję  ró żn ych  dz iedz in  życ ia  spo­
łecznego ludnośc i W arszaw y ta m ­
ty c h  ła t. A  w ię c  los w ypędzonych : 
w  obozach p rze jśc io w ych , na te re ­
n ie  tzw . G e n e ra ln e j G ub e rn i, w  
obozach p ra cy  p rzym u so w e j, obo­
zach k o n c e n tra c y jn y c h  i  Jeniec­
k ic h , w spom nien ia  osób, k tó re  b y ­
ły  w  ty m  okres ie  św ia d k a m i p la ­
nowego n iszczenia m iasta , w ysa­
dzania po m n ikó w , bądź też zosta ły  
zmuszone do p ra c y  w  ek ipach  pa­
lących  z w ło k i p o le g łych  i  p om or­
dow anych  m ieszkańców  W arszaw y; 
re la c je  osób, k tó re  na te re n ie  k ra  
Ju i  poza jego  g ra n ic a m i b y ły - czyn  
n ie  zaangażowane w  n ies ien iu  po- 
m oey w arszaw sk im  w ysied leńcom , 
za rów no in d y w id u a ln ie  J a k  i  po­
przez o rgan izac je  społeczne.

W ydaw cy p oszuku ją  osób, k tó re  
m o g łyb y  p rzy c z y n ić  się do posze­
rzen ia  pos iadanych przez h is to ry ­
k ó w  m a te r ia łó w  w ła sn ym i wspom ­
n ie n ia m i czy d o ku m e n ta m i. Rela­
c je , podpisane im ie n ie m  1 nazw is­
k ie m  1 innego ty p u  m a te r ia ły , na­
leży uzupe łn ić  in fo rm a c ją  dodat­
ko w ą  n t.:  w ie k  a u to ra  w  IS44 r „  
zawód, w yksz ta łce n ie , m ie jsce p ra ­
cy  i  zam ieszkania przed i  w  cza­
sie pow stan ia , ko le jn e  m ie jsca  za­
m ieszkania 1 źród ła  u trzym a n ia  do 
d n ia  p o w ro tu  do W arszaw y, obec­
ne m ie jsce zam ieszkania, w y k s z ta ł­
cenie, zawód i  ź ró d ło  u trzym a n ia .

O soby, k tó re  zechcą odpow iedz ieć 
na apel, proszone są o p rzys ła n ie  
re la c j i  1 in n y c h  m a te r ia łó w  pod a -  
dresem : M uzeum  H is to ryczn e  m . st. 
W arszaw y, R ynek  S tarego M iasta 
28. 00-272 W arszawa, z d op isk iem  
„E xo d u s ”  — w  te rm in ie  do 31 m a r 
ca 1877 r.

Całość m a te r ia łó w , z a k w a lif ik o ­
w anych  i  n ie  z a k w a lif ik o w a n y c h  
do d ru k u , zostanie upo rządkow a­
na, opracow ana i udostępniona ba­
daczom  i  m iło ś n ik o m  d z ie jó w  W ar 
sza w y .

Jubileusz
„Wieczoru“
W  T Y C H  D N IA C H  p o p u la r­

na ka to w icka  pop o łu d n ió w ka  — 
„W ie c z ó r”  obchodzi ju b ile u sz  
30-lecia. Przez ten  ca ły  czas 
w ie rn ie  tow arzyszy ła  w ie lk im  
przem ianom  Jakie  d o ko n yw a ły  
się na Ś ląsku i  Zag łęb iu , zy­
sku ją c  sobie uznan ie  i  szacu­
nek C z y te ln ikó w  Zespołow i 
re d a kcy jn e m u , znanem u z w ie ­
lu  cennych  in ic ja ty w  praso­
w ych . życzy „ K u r ie r ”  dalszych 
sukcesów  oraz  sta łego w zrostu  
n ak ładu .

SPORT o  SPORT m SPORT « SPORT

Po brytyjskiej „katastrofie“ na Wembley
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W Kosmosie znów zabłysły iluminatory

„ S a lu t-5 ” -  
om isa «Msl®

LONDYÑSKI dom mody 
Sunardma lansuje na nad­
chodzący sezon letni nowy 
rodzaj kostiumu kąpielowe 
go typu „b ik in i” , uzupeł­
nionego biała... podwiązką.

CAF-AP-telefoto

Samobójstwa wielorybów
W A S Z Y N G T O N  PAP. Na F lo ry ­

dzie  po in fo rm o w a n o , że w  w y n ik u  
m asow ych, n ie  w y ja ś n io n y c h  sa­
m o b ó js tw , liczba  m a rtw y c h  w ie lo ­
ry b ó w  może s ic  n iebaw em  zw ię k ­
szyć do 125. K i lk a  n ie żyw ych  g i­
g a n tycznych  ssaków m o rs k ic h  do­
strzeżono n iedaw no  z p o k ładu  sa­
m o lo tu  w  p rzyb rze żn ych  rzekach 
oraz na p laży  k o ło  m ie jscow ości 
St. A u g u s tin e . J a k  ju ż  in fo rm o ­
w a liś m y , w  ub ie g łym  tygodn iu  
w ie le  m a rtw y c h  w ie lo ry b ó w  znale­
z iono na w ysp ie  C um berland .

Zespół naukow ców  ośw iadczy ł, że 
badan ie  p rzyczyn  sam obó js tw  w ie ­
lo ry b ó w  może p o trw a ć  k i lk a  m ie ­
sięcy.

Ci

Zmarł prezydent Indii
(Dokończenie ze str. 1)

W  In d ia c h  ogłoszono ża łobę n a ro ­
dow ą. Na b u dynkach  p ańs tw ow ych  
opuszczono w  p ią te k  f la g i do po ło ­
w y  m asztu. W szystk ie  u rzędy pań­
s tw ow e  będą w  p ią te k  zam kn ię te .

W icep rezyden t In d i i  B . D . -Jatti 
zaprzys iężony zosta ł w  p ią te k  przed 
p o łu d n ie m  ja k o  tym czasow y p re z y ­
d e n t In d i i .  Będzie on p e łn ił tę  fu n k  
c ję  do czasu w y b o ru  nowego szefa 
państw a.

F a k h ru d d łn  A l i  A hm ed  b y ł p ią ­
ty m  p rezydentem  R e p u b lik i In d ii.  
W y b ra n y  zosta ł w  w yb o ra ch  w  d n iu  
17 s ie rp n ia  1974 r .  u zysku ją c  ponad 
80 p roc . g łosów  e le k to rsk ich .

F a k h r u d d łn  A U  A h m s d  u r o d z i ł  się 
13 m a ja  1005 r .  to D elh i. U kończy ł 
s tu d ia  p r a w n ic z e  n a  U n iw e r s y te c ie  
w  C a m b r id g e . Do  P a r t i i  K o n g re s o ­
w e j ,  w a lc z ą c e j o  n ie p o d le g ło ś ć  In d ii,  
w s tą p i ł  to 1931 r .  W  1935 r .  został 
w y b r a n y  do  z g ro m a d z e n ia  k o n s u l­
ta ty w n e g o  s ta n u  A ssa m . W  czasie 
I I  w o jn y  ś w ia to w e j  p r z e b y w a ł  5 l a t  
w  itń e z ie n iu  b r y t y js k im .

MOSKWA PAP. W domu na orbicie znów zabłysły ilumina­
tory — na pokładzie stacji „Sałut-5”  rozpoczęła pracę druga 
ekspedycja. Pierwsze sprawozdanie kosmonautów Wiktora Gor- 
batko i  Jurija  Giazkowa z przeglądu stacji wzbudziło zadowo­
lenie specjalistów. Na pokładzie panuje porządek, temperatura 
jest pokojowa, powietrze czyste, zapasy wody utrzymane w 
normie. Można rozpoczynać pracę.

O TYM, jak urządzony jest 
dom na orbicie, opowiedział 
kosmonauta Ju rij Artiuchinuktó 
ry mieszkał na „Salucie”  razem 
z Pawłem Popowiczem przez 
dwa tygodnie, a obecnie w o- 
środku kierowania lotem stoi 
na czele grupy łączności z za­
łogą stacji. Temperatura na po­
kładzie stacji wynosi 22 stop­
nie, wilgotność jest mniej wię­
cej taka sama jak w podmo­
skiewskim lesie, a światła jest 
tak wiele, że kosmonauci przy­
słaniają iluminatory specjalny­
mi filtram i. Zapasy wody są 
wystarczające, ponieważ system 
„przypływ” regeneruje ją z pa­
ry wodnej, jaka gromadzi się 
wewnątrz pomieszczeń.

W segmencie mieszkalnym 
„Saluta”  stoi specjalny stół, któ 
ry jest równocześnie kuchnią z 
podgrzewaczem oraz miejscem 
przechowywania produktów. 
Dwie twarde leżanki (w warun­
kach nieważkości miękkie, są 
niepotrzebne) to posłania, na 
których śpią kosmonauci. Jest 
jeszcze „kombajn rozrywkowy” 
— urządzenie, które w czasie 
odpoczynku załogi na życzenie 
każdego z kosmonautów może 
wybrać ze swej pamięci ich u- 
lubione diapozytywy lub melo­
die.

Drugi pokój w segmencie mie 
szkalnym to gabinet pracy kos­
monautów. Jego ściany promie­
niują łagodnym światłem. Są o- 
ne wybite błękitną, ognioodpor 
ną tkaniną. Te kosmiczne ta­
pety są nie tylko łatwe do my­
cia, lecz także zupełnie nie 
chwytają kurzu, ponieważ na­
sycone są preparatami elektro­
statycznymi.

Stacja ma swą górę i  dół — 
sufit i  podłogę ustawioną w kie 
runku Ziemi. Stwarza to kos-

„Oscary
N O W Y  JO R K  P A P . W  Los A n ­

geles p rzyznano  w  czw a rte k  do­
roczne n a g ro d y  f i lm o w e  — „O śca 
r y ”  za na jlepsze f i lm y  oraz ro le  
kob iece i  m ęskie. N a jlepszym  a k ­
to re m  w y b ra n o  zm arłego m iesiąc 
tem u , P e tera  F ln ch a , za jego  ro lę  
w  f i lm ie  „T e le w iz ja ” . O bok F ln ­
cha w śród  a k to ró w  „O sca ry ”  o- 
t rz y m a li R o b e rt De N iro , za ro lę  
w  f i lm ie  „T a k s ó w k a rz ” , G ia n ca r- 
lo  G la n n in i —- za „S iedem  p ię k ­
nośc i” , W ill ia m  H o lden — za 
„T e le w iz ję ”  i  S y lw e s te r S ta lłone
— za „R o c k y ” .

„O sca ry ”  za na jlepsze ro le  k o ­
biece p rzyznano M a rie -C h r ls tln e  
B a rra u lt ,  b ra ta n ic y  s ław nego fra n  
cusklego a k to ra , Jeana Louisa 
B a rra u lt ,  za je j  ro lę  w  f i lm ie  
„K u z y n , k u z y n k a ” , Faye D u n a - 
w a y  — za „T e le w iz ję ” , T a il i S h l- 
re  — za „R o c k y " ,  Stssy Spacek
— za „C a r r ie ”  1 L iv  u iłm a n n  — 
za „T w a rz ą  w  tw a rz ” . P ięć  n a j­
lepszych f i lm ó w , k tó re  o trz y m a ły  
„O s c a ry ”  to : „W szyscy  ludz ie  p re  
zyden ta ” , „S ka za n y  na sław ę” , 
„T e le w iz ja ” , „R o c k y ”  i  „T a ksó w ­
k a rz ” ,

„O s c a ry ”  zostaną w ręczone la u ­
re a to m  28 m arca b r, w  Los A n ­
geles.

Śmierć 6 dzieci
P A R Y Ż  PAP. P o lic ja  w  T u lu z ie  

(F ra n c ja ) p o in fo rm o w a ła , że w w y  
n ik u  zderzenia c ię ża ró w k i *  au to ­
busem  w iozącym  dz iec i do szko ły , 
8 osób w w ie k u  m iędzy  t  i  14 la t 
pon ios ło  śm ierć.

W  1952 r . zosta ł c z ło n k ie m  Iz b y  
S ta n ó w  —  Iz b y  w y ż s z e j p a r la m e n ­
tu  c e n tra ln e g o . O d  1966 r .  b y l  c z ło n ­
k ie m  rz ą d u  In d y js k ie g o .  Z a jm o w a ł  
s ta n o w is k a  m in is t r a  d /s  n a w o d n ie ­
n ia  ł  e n e r g ii ,  o ś w ia ty ,  r o z w o ju  p rz e  
m ys łu  o raz ro ln ic tw a  (d o  1874 r.).

monautom dodatkowy komfort 
psychiczny.

Główny segment stacji stano­
wią pomieszczenia, gdzie znaj­
dują się przyrządy i aparatura. 
Obecnie W iktor Gorbatko i  Ju­
r i j  Głazków spędzają tu więk­
szość swego dnia roboczego.

Załoga stacji „Sałut-5”  szcze­
gółowo informuje Ziemię o prze 
biegu prac związanych z uru­
chamianiem urządzeń, które na 
czas nieobecności kosmonautów 
zostały odpowiednio zakonser­
wowane. Pokładowe laborato­
ria naukowe i technologiczne 
kolejno wznawiają działanie. 
Stacja „Salut-5”  kontynuuje lot.

Nowe wirusy 
żółtaczki

R APO RT o p u b liko w a n y  przez 
n a ukow ców  z A k a d e m ii M edycz­
n e j U n iw e rs y te tu  P łd . K a ro lin y  
s tw ie rdza , że żó łtaczkę  zakaźną w y 
w o łu ją  p rzypuszcza ln ie  n ie  ty lk o  
dw a znane w iru s y , tzw . A  i  B , lecz 
p raw dopodobn ie  ró w n ie ż  dw a In ­
ne n ie  z id e n ty fik o w a n e  w iru s y , k tó ­
re  zosta ły  okreś lone  k ry p to n im e m  
„N o w e ” . Podstawą tezy  ogłoszo­
n e j przez a m e ryka ń sk ich  le ka rzy  
są s tw ie rdzone  p rz y p a d k i żó łtaczk i, 
w  k tó ry c h  n ie  uda ło  się rozpoznać 
znanych  a zy n n ik ó w  ch o ro b o tw ó r­
czych.

W ko ła ch  le k a rs k ic h  p anu je  o- 
p in ia , że teza w ysun ię ta  przez zes­
pó ł sp ec ja lis tów  z A k a d e m ii M edy­
czn e j U n iw e rs y te tu  P łd. K a ro lin y  
oznacza konieczność opracow ania 
n o w e j te c h n ik i badaw czej nad w i­
ru sa m i żó łtaczk i. (PAP)

Desperacki czyn
BONN. 49-le tn l m ieszkaniec Bonn 

P au l S tappen za s trze lił przed 
k i lk u  d n ia m i swą śpiącą żo­
nę 1 czw oro  dz iec i w  w ie ku  od 
10 do 21 la t,  a następnie p o p e łn ił 
sam obó js tw o. P ozostaw ił on lis t ,  w  
k tó ry m  nap isa ł, te  do tego despe­
rack ie g o  k ro k u  pchnę ła  go tra g icz ­
na sy tu a c ja , w  ja k ie j  zna lazła  się 
rodz ina  z pow odu zadłużenia. In fo r  
m ację  tę  poda ła  bortska p o lic ja , 
k tó ra  weszła do m ieszkan ia  S tappe- 
na, zaw iadom iona przez sąsiadów 
zaa la rm ow anych odg łosam i s trza ­
łów .

R O ZM O W Y W IE D E Ń S K IE  
4) W  W IE D N IU  o d by ło  się 

k o le jn e  p le na rne  posiedzenie 
uczes tn ików  ro zm o w y w  spra­
w ie  w za je m n e j re d u k c ji s it 
z b ro jn y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro ­
p ie  ś ro d ko w e j.

S P O T K A N IE  W S O F II 
+  W  S O F II zakończy ło  się 

spo tkan ie  p rze d s ta w ic ie li euro  
p e js k ic h  ru c h ó w  p o ko ju , po­
św ięcone o m ów ien iu  obecnej 
s y tu a c ji p o lity c z n e j w  E u ro ­
p ie  i  n a k re ś le n iu  zadań, ja k ie  
w y n ik a ją  i  n ic h  d la  s ił po ko -
Ju naszego k o n ty n e n tu , w kon 
e re n c jl u cze s tn iczy li przedsta 

w ic łe le  w szys tk ich  k ra jó w , 
k tó re  podp isa ły  a k t  ko ń co w y  
K B W E , w  ty m  ró w n ie ż  dele­
gac i U S A  i  K a n a d y . U czestn i­
cy  s o fijs k ie g o  spo tkan ia  w e­
zw a li c a ły  ś w ia t do obrony 
ducha H e ls inek  o raz do wzm o 
żenią dz ia łań , zm ierza jących  
do w c ie len ia  w  życ ie  wszyst­
k ic h  trze ch  części dokum en tu  
K BW E.

A R T Y K U Ł  „P R A W D Y "
+  D Z IE N N IK  „P ra w d a ”  zw ra  

ca uwagę, że rozpow szechnia­
n ie  w  C hR L  m itu  o „za g ro ­
żeniu ze s tro n y  Z w ią zku  Ra­
dz ieck iego ”  abso lu tn ie  n ie  od­
pow iada in te resom  narodu chiń 
»kiego i  s łuży  je d y n ie  p rze ­
c iw n ik o m  so c ja lizm u  oraz od­
prężenia m iędzynarodow ego, 
ś w ia to w a  o p in ia  pub liczna  do­
skonale pam ię ta  liczne  in ic ja ­
ty w y  Z w ią zku  Radzieckiego, 
zm ierza jące  do n o rm a liz a c ji 
s tosunków  z C h in a m i — pisze 
„P ra w d a ” .

^  S Ą D  w  L o n d yn ie  skazał 
na dożyw o tn ie  w ięz ien ie  czte­
re ch  cz ło n kó w  „s k rz y d ła  ty m ­
czasow ych”  Ir la n d z k ie j A rm ii 
R e p u b lika ń sk ie j, odpow iedz ia l­
n ych  za fa lę  zam achów  bom ­
bow ych  w  s to lic y  b ry ty js k ie j 
w  okres ie  od końca  1974 r .  do 
g rud n ia  1978 r .,  w  w y n ik u  k tó ­
r e j  z g in ę ło  6 osób.

Psia wierność
R ZY M  PAP. 8 styczn ia  w  m ie j­

scowości E nna na S y c y li i a reszto­
w ano za straszenie b ro n ią  w  s tan ie  
n ie trze źw ym  1 uw ięz iono  45-letniego 
p ra co w n ika  p rzeds ięb io rs tw a oczysz 
czania m iasta , n ie ja k ie g o  A nge ło  
M e rlo . M e rlo  n ie  m ia ł ro d z in y  an i 
da lszych k re w n y c h  ty lk o  k u n d la  o 
im ie n iu  G iu lia , k tó r y  c a ły m i dn ia ­
m i w ys taw a ! pod b ram ą w ięzienną. 
K ie d y  w szys tk ie  p ró b y  odpędzenia 
psa n ie  da w a ły  re z u lta tu , postano­
w iono  złam ać p rzep isy 1 w puśc ić  
czw oronoga na te re n  w ięzien ia . 
G iu lia  p rzebyw a  w  ogrodz ie  w ię ­
z iennym  i  codziennie spo tyka  się 
ze sw ym  panem  gdy ten  p ra cu je  
w  ogrodzie . Za trz y  m iesiące M e r­
lo  odzyska wolność a w raz  z n im  
m u ry  w ięz ienne opuśc i jego  w ie r­
n y  pies.

Gaz ziemny 
w stanie stałym 

pod dnem oceanów
M O S K W A  P A P . Badania p rze p ro ­

w adzone przez uczonych  radz iec­
k ic h  w yka za ły , że 2S p ro c . po­
w ie rz c h n i ko n ty n e n tó w  1 80 proc. 
p o w ie rz c h n i dna oceanów stw arza 
p e rsp e k tyw ę  n a tk n ię c ia  się na w ie l­
k ie  złoża gazu ziem nego w  stan ie  
s ta ły m , tzw . gazohydra tu . Obecnie 
w  ZSRR rozpoczęto p rób n ą  eksp lo ­
a ta c ję  złoża ta k ie g o  gazu w  re jo ­
n ie  N o ry lska . P race poszuk iw aw cze 
p ro w a d z i się i  pod dnem  oceanu.

H y d ra t gazu ziem nego je s t po­
łączen iem  gazu « m o le k u ła m i w ody . 
T w o rz y  s ię  on g łó w n ie  pod  dnem  
oceanów  i  w  s tre fie  w ieczne j zm ar­
z lin y  p rzy  okre ś lo n ych  w a runkach  
te m p e ra tu ry  i  c iśn ie n ia . Na p ie rw ­
szy rz u t  oka  s ta n o w i on coś po ­
ś redn iego  m iędzy  lodem  a śn ieg iem . 
Po raz p ie rw szy  gaz z ie m n y  w  sta­
n ie  s ta łym  zosta ł o d k ry ty  przez 
uczonych  ra d z ie c k ic h  w  s tre fie  
w ie czn e j zm a rz lin y .

Komunistyczny burmistrz i papież Paweł III
CHOCIAŻ od oficjalnej roz­

mowy papieża Pawła V I z ko­
munistycznym burmistrzem Rzy 
mu minęło kilka tygodni, to nie 
przestaje ona być tematem licz 
nych komentarzy prasy i dzia­
łaczy politycznych Włoch. Pod­
kreśla się przede wszystkim, że 
spotkanie papieża i burmistrza 
może zapoczątkować współpra­
cę Watykanu i Kościoła z le­
wicowymi władzami Rzymu. 
To, co niektórym jeszcze nie­
spełna rok temu wydawało cię 
niemożliwe, staje się rzeczywis­
tością.

C O F N IJM Y  się k i lk a  m iesięcy 
w stecz, do okresu poprzedzającego 
w ło sk ie  w y b o ry , k tó re  o d b y ły  się 
20 czerw ca 1978 r . W ówczas Koś­
c ió ł k a to l ic k i zaangażow ał się w  
kam pan ię  p o lityczn ą , w  k tó re j 
p rzestrzega ł W łochów  przed  m o ż li­
w ością  p rze jęc ia  w ła d zy  przez le ­
w icę , « przede w szys tk im  k o m u ­
n is tó w . B is k u p i w łoscy , aczko l­
w ie k  n ie  b y l i  w  ty m  je d n o m yś l­
n i,  w ręcz o d ra d za li k a to lik o m  g ło ­
sow an ie  na ko m u n is tyczn ą  lis tę . 
W y ró ż n ia ł się w  ty m  szczególnie 
w ik a r iu s z  g e n e ra ln y  R zym u ka rd . 
U  go P o le tt i.  W ie lo k ro ć  w  pa te ­
ty c z n y m  to n ie  ostrzegał p rzed , je ­
go zdan iem , n iebezp ieczeństw em  
ko m u n is ty c z n e j, bezbożnej w ła d zy  
w  W iecznym  M ieście. K o m u n iśc i 
k ie ro w a li w ła d za m i w  ró żn ych  
w iększych  m iastach  W łoch , ale w  
R zym ie  do tego n ie  dochodziło .

W yb o rcy  nde u s łu ch a li p rzestróg 
ka rd y n a ła  — w  s to lic y  W łoch z w y ­
c ięży ła  le w ica , w iększość w  radzie  
m ie js k ie j z d o b y li ko m u n iśc i, a 
b u rm is trze m  zosta ł ka n d yd a t z lis ­
ty  p a r t i i  ko m u n is ty c z n e j, znany 
h is to ry k  s z tu k i p ro f. G lulLo C ario  
Arga«n. K o m u n is ty  czno-soc ja lis ty c  z -  
na rada m ie jska  p rzys tąp iła  do 
ro zw ią zyw a n ia  tru d n y c h , z łożonych 
p ro b le m ó w  m iasta , zaniedbanego 
w  30-le tn ich  rządach chadecji.

O bserw ow ano z uw agą u k ła d  sto­
su n kó w  m ię d zy  ko m u n is tyczn ym  
bu rm is trze m  a ka rd . P o le tti, m ię ­
dzy  b u rm is trze m  a papieżem. O ka­
za ło  się, że po u p ły w ie  k i lk u  m ie ­
sięcy od w y b o ró w  k a rd . P o le tti 
p rzes ta ł się obrażać, p rz y n a jm n ie j 
tego n ie  o ka zyw a ł. W  listopadzie 
w  pras ie  ukaza ło  się zd jęc ie  przed­
s taw ia jące  k a rd y n a ła  w ita jącego  
się 2 p ro f. A rganem , k tó ry  zresz­
tą  n ie ra z  ośw iadczał, że pragnie 
w s p ó łp ra cy  i  w spó łdz ia łan ia  z Koś­
c io łem  w  ro zw ią zyw a n iu  palących 
sp raw  m iasta.

8 GRUDNIA ub.r. doszło do 
pierwszego, nieoficjalnego spot­
kania komunistycznego burmi­
strza z papieżem podczas uro­
czystości kościelnych na Placu 
Hiszpańskim. 3 stycznia br. pa­
pież przyjął na audiencji ofic­
jalnej prof. Argana i członków 
lewicowej rady miejskiej. Au­
diencja trwała 75 minut, w  tym 
aż 45 minut przypadło na roz­
mowę papieża z burmistrzem 
w cztery oczy. Obserwatorzy

zwrócili uwagę na niezwykłość 
tej rozmowy, wychodzącej poza 
oficjalny protokół oraz ra  to, 
że papież przyspieszył audien­
cję Zwyczajowo burmistrz Rzy 
mu składał życzenia noworocz­
ne papieżowi w połowie stycz­
nia, po audiencji dla korpusu 
dyplomatycznego. Tym razem 
papież przesunął termin i naj­
pierw przyjął komunistycznego 
burmistrza.

R O Z M A W IA N O  przede w szys tk im  
o sposobach usun ięc ia  „p la g  Rzy­
m u ” , ja k  się powszechnie określa  
speku lac ję  budow laną , k o ru p c ję , 
zaniedbane s zko ln ic tw o , ubóstw o 
części m ieszkańców . B u rm is trz  w y ­
ra z ił p rześw iadczenie, że W atykan  
„ w  ob liczu  ka p ita lis tyczn e g o  a ta ku  
na z iem ię  rzym ską ”  będzie so jusz­
n ik ie m  w ła d z  m ie js k ic h , że pom o­
że w  zw a lczan iu  z ła  godzącego- w  
w a rs tw y  najuboższe. P aw e ł V I  1 
p ro f. A rg a n  w y m ie n iu  u p o m in k i.

S p o tkan ie  b u rm is trz a  R zym u z 
papieżem  zosta ło  p rz y c h y ln ie  p rzy ­
ję te  w  środow iskach  ch rze śc ija ń . 
s k ie j d e m o k ra c ji, k tó re  uw zg lęd­
n ia ją c  sy tu a c ję  p o lityczn ą  i  spo­
łeczną W łoch , w idząc rosnące 
w p ły w y  p a r t i i  ko m u n is tyczn e j, 
s k ła n ia ją  się do p rz y ję c ia  p ropo ­
z y c ji te j p a r t i i  o w sp ó łd z ia ła n iu  1 
w sp ó łp ra cy . Jednocześnie p rzec iw ­
n ic y  tak iego  p ro g ra m u  za a ta ko w a li 
b u rm is trz a  m iasta.

S y tu a c ja  w ła d z  m ie js k ic h  R zym u 
je s t dość specyficzna . R zym  je s t 
s to licą  W łoch , je g o  te ry to r iu m  sta­
n o w i d iecez ję  papieża, w  m ieście  
z n a jd u je  się in n e  państw o  — W a­

ty k a n  ze w s z y s tk im i u p ra w n ie n ia ­
m i w y n ik a ją c y m i z suwerenności. 
Jasne Jest, że w spó łp raca  obu 
s tro n  s ta je  się w  ty m  p rzypadku  
n iezbędna, narzuca  ją  rzeczyw is­
tość. N ie  b y ło  p rob lem ów , k ie d y  
R zym em  rzą d z iła  chrześc ijańska  
d em okrac ja , te ra z  je d n a k , ja k  
w sp o m n ie liśm y, K o śc ió ł m ia ł za­
s trzeżenia 1 opo ry. W ie lu  jego  do­
s to jn ik o m  n ie  m ieśc iło  się w  g ło ­
w ie , że w  R zym ie  rządz ić  będą k o ­
m u n iśc i i  że z ta k ą  rzeczyw istoś­
c ią  muszą się pogodzić. N ie  b y ło  
to  ła tw e . P rzezw yciężen iu  oporów  
pom og ła  m ądra , ta k to w n a  posta­
w a p a r t i i  ko m u n is ty c z n e j l  osobiś­
c ie  p ro f. A rgana . S po tkan ie  kom u­
n is tycznego  bu rm is trza  z papieżem  
s ta n o w i p rzekroczen ie  b a r ie ry  
p rzeszkadzającej w z a je m n e j w spó ł­
p racy.

SPOTKANIE to wykracza po 
za granice Rzymu i  jego wew­
nętrzne problemy. Nabiera waż 
nego znaczenia politycznego dla 
całych Włoch. Może stanowić 
począ°tek drogi prowadzącej do 
zmiany postawy nie tylko 
chrześcijańskiej demokracji, ale 
całego włoskiego Kościoła, zmia 
ny w kierunku przyjęcia pro­
gramu współdziałania i współ­
pracy wszystkich demokratycz­
nych sił włoskich, wysuniętego 
przez Włoską Partię Komunis­
tyczną. Współdziałania i  współ­
pracy dla dobra narodu włos­
kiego, dla całych Włoch.

fcwlow)
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Ink uczynić atrakcyjnymi
zawody usługowe?
WIELU odprawionych z kw itkiem czy niezadowolonych k ii-  w yn o s i 75 p roc., w  ca łe j spó łdz ie i- k  w a l i f  ik o  w y  w ania się. To novum 

eniów zapewne trudno mi będzie namówić, by na istniejący “ “ ‘ ¿ ' f V r .  “ « C t e n s ^ K S S  J « t  tym
W  usługach stan rzeczy spojrzeli Z drugiej strony: z punktu p ra cy  so c ja lne j (szczególnie po- w ażn ie jszy, że w  la tach  os ta tn ich  
widzenia ludzi zatrudnionych w te j dziedzinie. Jednak wobec trzebna  je s t pom oc p rz y  w ych o w y- f lu k tu a c ja  k a d r w  spółdzie lczości i  
naszvch nlhrzvmirh n o tr - /n h  i  Kraków w łvm wnhec w a n iu  dz iec i), k tó ra  ogó ln ie  b io rąc chyba w  w ie lu  us ługow ych dzie-naszycn oiorzymicn potrzen l  Drakow w tym względzie, WODCC przedstaw ia  s i_ w spółdzie lczości dż inach  b ije , n ie s te ty , w sze lk ie  re -
ostatnich decyzji władz mających na celu braków tych jak gorze j n iż  w  in n y c h  dziedz inach  k o rd y . W  spółdzie lczości, zależnie 
najszybsze wyrównanie —  takie spokojne bez zacietrzewienia gospodark i (g łów n ie  z pow odu u- od branży, k s z ta łtu je  się ona na 
spojrzenie jest bardzo potrzebne. I  „ie  może ono pomijać py- K T V 5 S A  i T S S S S  E  C S S ’J ' A S  
tama, jakie ludzie zatrudnieni w usługach mają powody do ła tw e  w a ru n k i p ra cy  w  w ie lu  spół- ły c h  zak ładów  us ługow ych — czę-
zawodowego zadowolenia. dzie lczych  p u n k ta ch  us ługow ych, sta  zm iana całego persone lu  me

B adania p rzeprow adzone przez Cen- na leży w  n ic h  do rzadkośc i. P rzy
PRZYPOMNIEĆ tu można, szeństwie usług dla ludności. A  S 2 ^ K * Ł K

ie  ponad 2/3 nowych zasobów wobec perspektywy zmniejsza- pracach lekkich i ciężkich dalece młodzi, ledwie przyuczeni do za- 
pracy w obecnym 5-leciu za- nia się zasobów pracy tym nie przystają do rzeczywistości, wodu.
s ili sferę usług, przy pierw- większej wagi nabiera pytanie: J ł16*  okazuje się, te  np. wysiłek ,

jak zawody8 usługowe uczynić X  k » ' » y s S ' S »  “ S i  RZECZYWISTOŚĆ me jest 
atrakcyjnymi dla ludzi rzetei- KuTegS, *  optymistyczna.^zna-
nvch orężnych i z wysokimi gminnym przemęczeniu pracownic czme bardziej optymistyczne
kwalifikacjam i’  narażonych na dźwiganie ciężkich są natomiast prognozy. Sprawy

J paczek i surowc6w z magazynów. te zaczyna sią bowiem doceniać
Ciekawą i twórczą platformę wielką SwagęCj przykłada doW budo- i w szkoleniu i programach a- 

dla omówienia niektórych zwią wy wielobranżowych nowoczesnych daptacji młodzieży. Podobnie 
zanych z tym i sprawami pro- ?ei°dL0Wdo- jest zreszt3 2 uPrzednio często
blemów stwarza program dzia- tychczas nie ma u nas rodzimego lekceważoną sprawą kultury 
łania naszego największego projektu typowego zestawu takich pracy, która winna cechować 
uspołecznionego usługodawcy Pawilonów, warto tu dodać, że na równi wysoko kwalifikowa- 
(chodzi o usługi dla ludności): "Tmpom, " " 'k t iry 'r t  5.e w “ośląt- nego specjalistę w lekarskiej 
Centralnego Związku Spółdziei- nich latach znacznie się rozwinęła przychodni, jak i sprzedawczy- 
czości Pracy oraz odpowiednie- ~  doskonale się u nas sprawdzają, nję stolarza czy mechanika. Tej 
go związku zawodowego. « ¡ ¡ T s w  kultury automatycznie nie za-

łać się na doświadczenia nrd-ow- pewmą najlepsze nawet warun- 
GZSP skupia obecnie 825̂  tys. skję_węgierskie. __ k i płacowe, organizacyjne

Rekordowe ceny
na aukcjach 
dzieł sztuki

D W IE  na jw iększe  na św iec ie  f i r ­
m y  hand lu jące  d z ie ła m i s z tu k i za­
k o ń c z y ły  jes ie n n o -z im o w y  sezon au 
k c j i  1876 r .  re k o rd o w y m  poziom em  
o b ro tó w  — w  sum ie  64 m ilio n y  do­
la ró w . B y ły  one o je d n ą  czw artą  
wyższe n iż  w sezonie jes iennym  
1975 r . N a jw iększą  co do w a rto śc i 
tra n sa kc ją  b y ła  sprzedaż s iedm iu  
p ły te k  z napisam i, s tanow iących  
o ry g in a ln e  pe rsk ie  dz ie ło  lite ra c k ie  
z X V  w ie k u  (zapłacono za n ie  785 
tys . fu n tó w  sz te rlin g ó w , t j .  ró w n o ­
w artość o k . 1,3 m ilio n a  do la rów ). 
A  o to  n ie k tó re  inne  ce n y : obraz 
R enoira  „L a  P rom enadę" — 620 ty ­
s ięcy fu n tó w , jedna  z m a rtw y c h  na 
tu r  Cezanne’a — 183 tys . fu n tó w ; 
s ta roży tna  d rew n iana  maska in d ia ń  
ska z A la s k i — 336 tys . fu n tó w .

Prasa-gigant
W E F R A N C J I u ru chom iono  n ie ­

daw no  maszynę do p la s tyczn e j ob­
ró b k i m e ta li o nac isku  65 tys ięcy  
ton . Jest to  na jw iększa  tego ty p u  
o b ra b ia rka  w  św iec ie  k a p ita lis ty c z ­
n ym . w ra z  z zespołem s iln ik ó w  i.  
in n y c h  urządzeń w spom agających 
w aży 13 tys . to n  — d w u k ro tn ie  w ię  
c e j n iż  W ieża E if f la .  W ykonana zo 
sta ła  w  ZSRR na zam ów ien ie  je d ­
n e j z fra n c u s k ic h  f ir m ,  a p rz y  je j 
u ru ch o m ie n iu  b y ł obecny p rezy­
d e n t V a le ry  G iscard  d ’Esta ing.

„TA  GABRIELA”
W MAŁYM

WARSZAWSKI Teatr 
Mały dał kolejną premie­
rę. Jest nią przedstawienie 
„Ta Gabriela”  zrealizowa­
ne na podstawie listów  i 
wspomnień Gabrieli Zapol­
skiej. Reżyseria Andrzeja 
Łapickiego, który partne­
ruje Irenie Eichlerównie 
grającej główną rolę.

NA ZDJĘCIU: Irena 
Eichlerówna i  Andrzej Ła­
picki.

(CAF—Rosiak)

p ra co w n ikó w . Do 198* r .  spó łdz ie i- OSOBNYM  tem atem  je s t p rz y ję - J
czość w ch łon ie  chyba n ie w ie le  ty  i  rea lizow any  przez spó łdz ie i- w s ze lk ie  m ne. Rzecz je d n a k  W 
w ię ce j n iż  10« tys . now ych  p ra - czość p rog ram  podnoszenia p racow - ty m , aby c z y n n ik i te  S przy ja ły  
ró w n ik ó w , p rzy  rów noczesnym  po- n icznych  k w a li f ik a c j i :  szko lny  I  z łożonym  procesom  w y c h o w a - 
d w o je n iu  w  ty m  czasie usług d la  pozaszkolny. P rzy  ko n se kw e n tn e j • n r f lc o w n ik ó w  c n ó ld T ie lc z o ś -  
ludnośc i, z p ie rw szeństw em  d ła  re a liz a c ji po w in ie n  on być zachęca- n *a praCOWn.KOW spoiazie icaos 
d z ia ła lnośc i zw ią za n e j z u rządza- ją c y  d la  zdo lne j m łodz ieży, a s ta r- Ci p ra cy , 
n iem  m ieszkań, z ro zw o je m  m o to - szym  p ra co w n iko m  p o w in ie n  s tw o - . _ ,
ry z a c ji,  a prow adzen iem  gospo- rz y ć  w a ru n k i d la  koniecznego p rze - B o ż e n a  r A r i E K i N U t
da rs tw a  dom owego, wreszcie — a 
re k re a c ją , tu ry s ty k ą  i  w ypoczyn ­
k ie m . Zatem  — ta k  ja k  wszędzie, 
obow iązu je  tu  p o lity k a  oszczędne­
go i  rac jona lnego  za tru d n ie n ia , 
p rz y  rów noczesnym  podn ies ien iu  
ja ko śc i i  k u ltu r y  obs ług i ludności.
N ic  zatem  dziw nego , że p rog ram  
spółdzie lczości — obok doskona le ­
n ia  in s tru m e n tó w  p łacow ych  i 
s tru k tu r  o rg a n iza cy jn ych  — zak ła ­
da wzm ożenie p ra cy  szko len iow e j 
i  w ychow aw cze j. N ic  dz iw nego, że 
p la n y  są, ja k  n ig d y  dotychczas, 
wszechstronne, z dużym  nac isk iem  
na popraw ę w a ru n k ó w  p ra cy  i  w a ­
ru n k ó w  soc ja lnych  w  sferze usług.

WYWAŻANIEM otwartych 
drzwi jest stwierdzenie, że do­
tychczas do usługowych zajęć 
i zawodów nie zawsze garnęli 
się ludzie solidni i  sprawni. Co 
więcej — osta-tnio obserwowało 
się ucieczkę do innych zajęć — 
lżejszych, z większymi perspek­
tywami. Pewne światło na 
przyczyny istniejącego w tej 
mierze stanu rzeczy rzucają: 
analiza stanu kadrowego doko­
nana przez związek zawodowy 
przy CZSP, wyniki badań so­
cjologicznych i ciekawe rekone­
sanse podejmowane przez pis­
mo „Rynek i Usługi” . Niektóre 
ich rezultaty warto tu przyto­
czyć. „

I  T A K  — po p ie rw sze : w śród 
ogó łu  za tru d n io n ych  w  spó łdz ie l­
czości d o m in u ją  k o b ie ty . W  spół­
dzielczości spożyw ców  ich  udz ia ł

Na Antarktydę 
po... bakterie

N IE D A W N O  cala radz iecka  prasa p ró b k i, ja k ie k o lw ie k  bow iem  zanie- 
p isa ła  o tym  n ie z w y k ły m  przedsię- czyszczenia p o je m n ikó w  w  tra kc ie  
w zięc iu . K u  A n ta rk ty d z ie  p o p łyn ą ł pob ie ran ia  m a te ria łu  narażają ca- 
parow iec badaw czy „B a s z k ir ia ” , ły  program  na fiasko. O sta tn io  o - 
w ioząc na sw ym  pokładz ie  liczną pracow ano spec ja lny p rzy rzą d  s łu - 
ekspedyc ję  naukow ą. żący do czerpania p ró b e k , w y k łu -

Już daw no obalono h ipotezę ja -  cza jący in g e re n c ję  postronnych  
koby  A n ta rk ty d a  b y ła  lądem  „s te - d rob n o u s tro jó w .
ry ln y m ”  -  pozbaw ionym  ja k ic h -  tra k c ie  trw a n ia  20 eksoedv-
i£ 1WS l d o ^ r rB„ !enlZty ią o - wBai £  = "  nau\koCwe it r K c na “ ^ S ? y c 1 a
w c h  w l m Z c h  'śn iegu, a le  t i U
w  próbkach  pob ranych  z lod o w ych  g E jJ g J , - J . * . £ ¡ 1 w S w n e  zn iw zn ie

tw a r ty  pozostaje p rob lem  dróg i  ¡ ¡ J j j j  p m trw id y c B
n“ ?  S S h o w , *  \ l i  „ a  gigbo-
d S a l Y  7 S  P u y f r u n S  z kości 197 m (badania prowadzono 
? 5  y ko Sm S m .  N i f  S u l o r i i  do głębokośęl 207 m k lc h  w te k  są- 
leszcze ściśle enok i k tó re l m i- P° w ie ku  w a rs tw  lodow ych
fro o S a n iz m J  P r a w i ł ”  A  na A n - *  « |1 «  w ydoby to , w yn o s i o-
ta rk ty d z ie , bow iem  s tad ium  anab io - ko }°  8,5 tyS- *a t - 
z y  b a k te r ii p ros tych  może trw a ć , 
p rzy  sp rzy ja ją cych  w a ru n ka ch , n ie­
z w y k le  d ługo ; n ie w yk lu czo n e , że 
ca łe  tysiąclecia . N ie k tó re  o rgan i­
zm y m ają zdolność u trzym a n ia  się 
p rzy  życ iu  naw et w  w a runkach  
kosm icznych , niestraszne 
w ięc „c h ło d y ”  A n ta rk ty d y .

W ypraw a  naukow a k ie row ana 
przez pro fesora  a . A . Im szen ieck ie ­
go — członka A k a d e m ii N a u k  ZSRR 
zabierze na pok ład  „B a s z k ir i i”  za­
konserw ow ane p ró b k i śniegu i  lo ­
du, pobrane z różnych w a rs tw  
podłoża.

N a jb a rd z ie j sko m p liko w a n ym  za­
gadnien iem  całego przedsięw zięcia  
je s t uzyskanie p e łn e j s te ry lnośc i 
naczyń, do k tó ry c h  pow ę d ru ją

Jeszcze ra z  o K odeksie P rac y  m

B E Z R A D Y Z A K Ł A D O W E J ...
K ODEKS PRACY podkreś- ży, że nie jest przestrzegany świadectw pracy (Szczecińska 

la szczególnie mocno za- tryb współdziałania przewidzia- Fabryka Narzędzi). Jest to tym 
sadę trwałości stosunku ny w art. 38 Kodeksu Pracy, bardziej niepokojące, że z do- 

pracy. Tymczasem Okręgowy brak bowiem powiadomienia kumentów w aktach wynika 
Zespół do spraw Inspekcji Pra- Rady Zakładowej przez tegoż pośrednio, iż rozwiązanie umo- 
cy w Szczecinie stwierdził bar- kierownika o zamiarze wypo- wy nastąpiło w trybie art. 52, 
dzo duże nieprawidłowości w wiedzenia umowy o pracę. Roli czyli bez wypowiedzenia z winy 
rozwiązywaniu umów o pracę takiej nie spełnia wspomniany pracownika, 
przez zakłady pracy. już wniosek bezpośredniego

W SZCZECIŃSKIEJ Fabryce przełożonego pracownika. Po- O SKUTKACH takiego postę- 
Narzędzi przyjęto np. zasadę, dobny, niezgodny z przepisami powania nie trzeba się chyba 
że wniosek o wypowiedzenie tryb postępowania przyjęto w rozpisywać. Odbija się ono 
umowy o pracę, wystawiony Wojskowym Rejonowym Zarżą- przede wszystkim na atmosfe- 
przez bezpośredniego przełożo- dzie Kwaterunkowo-Budowla- rze pracy i  stosunkach między- 
hego pracownika do kierownika nym w Szczecinie. ludzkich. (tur)
zakładu, poprzez dział służby W WIELU zakładach nie
pracowniczej dociera do Rady przestrzega się 5-dniowego ter- ----- — ------------- --------------- -
Zakładowej. Ponieważ nie jest minu od dnia powiadomienia 
on akceptowany przez kierowni- Rady Zakładowej. Wypowiedze- 
k» zakładu pracy, przyjąć nale- nie wręcza się często pracowni-

GDANSKA RAFINERIA

GDAŃSKIE Zakłady Ra­
fineryjne przerobiły do­
tychczas ponad 1,5 m i­
liona ton ropy. Na o- 
statniej KSR podsumowa­
no wyniki roku ubiegłego 
i  omówiono zadania pro­
dukcyjne na rok bieżący. 
Będą one wyższe o 39 pro­
cent w stosunku do prze­
widywanego wykonania 
planu w 1975 r. Wzrost 
ten w dużej mierze osiąg­
nie się dzięki lepszej wy­
dajności pracy. W tym ro­
ku rozpocznie pracę głów­
na instalacja ra finerii — 
blok olejowy. Instalacja ta 
dostarczać będzie asfalty 
oraz oleje wysokiej jako-

NA ZDJĘCIU: prace 
przy montażu obiektów 
bloku olejowego.

(CAF—Uklejewski)

Domowe
ekspresy do kawy
RZESZÓW . Z a k ła d y  Zm echanizo­

wanego S przętu G ospodarstwa Do­
mowego „P re d o m -Z e lm e r”  w  Rze­
szowie p rz y s tą p iły  do s e ry jn e j p ro  
d u k c j i  n ie  w y tw a rza n ych  dotychczas 
w  k ra ju  dom ow ych ekspresów  do 
ka w y . U m o ż liw ia ją  one jednoczesne 
p rzyrządzan ie  dw óch f iliż a n e k  a ro ­
m atycznego nap o ju . Zasada d z ia ła ­
n ia  urządzenia je s t ta ka  sama Jak 
w  znanych  ekspresach ba row ych .

W  br. „Z e lm e r”  w yp ro d u k u je  ok .

Coś jarskiego
PO D A JE M Y  dziś k i lk a  p rzepisów  

ía ja rs k ie  dam a. P ro p o rc je  na 4

K O T L E C IK I Z JA J

S K Ł A D N IK I: 8 ja j,  4 ły ż k i ta r te j 
b u lk i,  czubata łyżka  ta rte g o  ostrego 
sera żółtego, 2—3 ły ż k i śm ie tany, 
sół, p ieprz , p łaska łyżeczka  m ie lo ­
n e j o s tre j p a p ry k i,  ły żka  posieka­
nego szczyp io rku  łu b  p ie tru szk i, 
tłuszcz do smażenia, ta r ta  bu łka  
do obsypyw an ia .

•  Jaj ugotow ać na tw a rd o , ostu­
dzić, obrać, posiekać. Dodać ta rtą  
bu łkę , ser, p rz y p ra w y , surow e ja jk o  
i  w y ra b ia ją c  masę d re w n ianą  łyżką  
dodawać śm ietanę, b y  można b y ło  
u fo rm ow ać zgrabne k o tle c ik i.  O bsy­
pać je  ta r tą  b u łką  i  sm ażyć na roz­
g rzanym  tłuszczu z obu s tron . Po- . , , , . .  ----------
dawać z z ie m n ia ka m i l  sezonową n ych  p la ckó w  z iem niaczanych , o le j 
su rów ką. łu b  smalec do smażenia, 1 pud e łko

tłus tego  tw a ro ż k u  homogenAzowane- 
łyżka  dżem u m o rd o w e g o , ły ż - 

Z A P IE K A N K A  dżem u z cza rn e j porzeczk i, ły ż ­
ka  św ieżego masła.

S K Ł A D N IK I: 1,20 kg  ziem n iaków .

NASZE3
KUCHNI

S K Ł A D N IK I: 1 p u de łko  m rożo-

R A C U S Z K I Z  RYŻU

(A . P . N .) 10 tys . dom ow ych ekspresów.

S, ły ż i 
dzen 

ka świe
....... ................. .. . P la c k i ziem niaczane usm ażyć _

30 d kg  s ta rtego sera żółtego, 1 obu  s tro n  na ru m iano . Podając na 
szk lanka  śm ie tany, 2 ja jk a ,  1 ły -  każdy  po łożyć kaw a łeczek masła, 
żeczka p rz y p ra w y  C u rry  (prąd. W i-  g ru b ą  w a rs tw ę  tw a ro ż k u  l  dżem. 
n ia r), trochę  p rz y p ra w y  m yś liw ­
s k ie j, sól, 2 ły ż k i us iekane j z ie­
lo n e j p ie tru szk i.

P la s try  o b ranych  z ie m n ia kó w  za- .  , , ,
go tow ać w  o so lone j w odzie (przez S K Ł A D N IK I:  I  szk lanka  ugotow a- 
5 m in u t od c h w il i  zaw rzenia), od- »ego na sypko  ryżu  z doda tk iem  
cedzić, osączyć. O g n io trw a ły  p ó łm i-  2 łyżek  c u k ru , 2 ja jk a ,  szk lanka  
sek, lu b  p ła sk i ro n d e l w  k tó ry m  *»ąk *» nieć a . a szk lanka  m leka , ły -  
podam y po traw ę , w ysm arow ać suto teczka  p roszku  do pieczenia, tłuszcz 
m asłem  (może być  roś lin n e ) i  w y -  do smażenia. C u k ie r pude r z w a - 
sypać ta rtą  b u łką , u łożyć w a rs tw ę  *»“ 3 do posypyw an ia , 
z iem n iaków , przesypu jąc ją  ta r ty m  P rzygo tow ać c iasto Jak na ma­
serem  i  p rzyp ra w a m i. O s ta tn ią  le ś n ik i — do m ą k i w ym ieszane j z 
w arstw ę z ie m n ia kó w  zalać śm ie ta - p roszk iem  do p ieczenia dodać żó łt- 
ną wym ieszaną z Ja jka m i i  p rz y - ka , m leko  i  p ianę z b ia łe k . Do 
p raw am i, posypać z w ie rzch u  serem  gotow ego ciasta dodać ugo tow any  
l  w s taw ić  na 25 m in u t do m ocno up rzedn io  na sypko  ry ż , le k k o  w y -  
nagrzanego (ok. 2®0 st. C) p ie k a r-  m ieszać. K łaść  ły ż k ą  ciasto ryżow e  
n ik a . Zap iekankę  podawać posypa- na ro zg rza n y  tłuszcz, sm ażyć z obu 
ną zie len iną  i  z p ik a n tn ą  su ró w - s tro n  na ru m ia n o . Po osączenlu po- 
ką, np. z p a p ry k i iiub k iszo n ych  sypać suto c u k re m  p u d rem  z w a- 
o g ó rków . n ilią .

kowi jeszcze tego samego dnia. 
Niejednokrotnie Radzie Zakłado 
wej podaje się tylko do wia­
domości fakt dokonanego wy­
powiedzenia (np. w MPGM).

W KOMUNALNYM Przedsię­
biorstwie Remontowo-Budowla­
nym w Stargardzie wypowie­
dziano umowę o pracę trzem 
pracownikom i  o fakcie tym 
nie powiadomiono Rady Zakła­
dowej w ogple. Zgodnie z art. 
46 Kodeksu Pracy, wypowie­
dzenie umowy o pracę bez za­
chowania trybu przewidzianego 
w  art. 38 jest bezskuteczne. 
Gdyby pracownicy, z którymi 
w ten sposób rozwiązano umo­
wy, odwołali się od tych decy­
zji, komisje odwoławcze do 
spraw pracy orzekłyby bezsku­
teczność wypowiedzenia i naka­
zały przywrócenie ich do pra­
cy.

STWIERDZONO również 
przypadki braku współdziałania 
z Radą Zakładową przy rozwią­
zywaniu umów o pracę bez 
wypowiedzenia. Nie sięgano np. 
po opinię Rady Zakładowej w 
trybie art. 53 Kodeksu Pracy 
w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Przemysłu Mięsnego i  w 
trybie art. 52 Kodeksu Pracy 
w Wojewódzkiej Kolumnie 
Transportu Sanitarnego.

LICZNE są przypadki podej­
mowania decyzji o rozwiązaniu 
umowy bez wypowiedzenia 
przed upływem trzech dni od 
terminu powiadomienia o tym 
Rady Zakładowej (MPGM, Rejo 
nowe Przedsiębiorstwo Meliora­
cyjne w Kamieniu Pomorskim).

W NIEKTÓRYCH zakładach 
stwierdzono brak jakichkolwiek 
pism o rozwiązaniu umowy o 
pracę, mimo że w akiach oso­
bowych znajdowały się kopie

Kieszoiikm
telewizor

MINIATURYZACJA apara­
tury elektronowej czyni wciąż 
postępy. Ostatnio przemysł bry­
tyjski skonstruował pierwszy, 
godny tej nazwy, „telewizor 
kieszonkowy” , którego model 
w tym miesiącu zaprezentowa­
no w Londynie. Aparacik ten, 
wyposażony w ekran 5 X 5  cm, 
ma rozmiary 15 X  10 X  3,5 cm 
i waży zaledwie 360 g. Dwuna- 
stokanałowy telewizorek o naz­
wie „Sinclair Microvision”  za­
silany jest przez dającą się ła­
dować baterię, ale może być 
również włączany do sieci elek­
trycznej.

Organizacja-źródło rezerw produkcyjnych
ZAŁOŻENIA przyjęte na raku — około 32 tys. osób. Półfabrykatów dla samego prze- — znacznie większego wkładu pracy ma tu naturalnie jakiejś gene-

V Plenum KC PZPK i  o- Także tempo wzrostu nakla- " ynsa'"  17% rj " r6‘“ s" i sg° " w  mlre” 6? z ic i pTzSeitom w recepty, bowiem w każ-
party o me plan gospodar- dow na inwestycje będzie mz- przywozu, uruchomienie Huty „Ka- braki organizacyjne są poważne, dym przedsiębiorstwie istnieje
czy bieżącego pięciolecia sze. Wobec ograniczeń w dopły towice” poważnie zmniejszy to za- zaczynając od właściwego, zgodne- pewna specyfika i do niej przy-
oznaczaj, dla przemysłu wie siły roboczej również cha- f0ot" 0t i M z n o % S m i  «y°kimw d lń " iompTteM jrirz^z^rzygoS: stcowana musi być organiza-
nową sytuację. Wypełme- rakter inwestycji musi ulec za- przemyśle maszynowym, ale w ca- wanie produkcji, organizację i cja- Wszędzie jednak konieczny
nie zadań produkcyjnych sadniczej zmianie. Decydujące- łeJ gospodarce — podjęcie radykał- kontrolę jej przebiegu, wykorzysta- jest system, zapewniający naj-
wymaga sięgnięcia do re- go znaczenia powinny nabrać ]£sz<fzew osunąć lepszą w danych warunkach
zerw tkwiących w samym inwestycje modernizacyjne, do- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — — dzanie i wykorzystywanie inicjał organiz
przemyśle, podjęcia wysił- tąd zaniedbywane, a stanowią- tywy pracowników, a także z a ła t- dukcji.
ku w kierunku zdecydowa- ce z natury rzeczy czynnik in- W ektory Oprawy. tik % a P™MeniaS,prawkllto-
nej poprawy organizacji, tensyfikacji produkcji. • —-•* ■ • • - • •-

Intensywne metody rozwoju,
DOTYCHCZAS rozwój więk- 0 których mówiło się dotych-

szości branż przemysłowych od- cza.s rączej teoretycznie, teraz
bywał się u nas głównie dzię- staję się po prostu koniecznoś-

organizację zarządzania i pro-

. . .  . . Istnieją też pewne generalne
wej gospodarki funduszem płac nasady, na których każdy sy- 
SSay£r*SSESStaPr : ^ 6S 5 ^ p ii:  »ie opiera. Polegają one

k i środkom czerpanym z zew- c^* Nie ulega bowiem obniże-
n ą trz przez przyrost po- niu wysokie tempo wzrostu S t ia S w l6” smogów î j cy:

NA OGOL bywa tak, że każ-

m. in. na dokładnym wytycze­
niu ogólnych i szczegółowych 
celów, które pragnie się osiąg-

dy kolejny kierownik wprowa- nąć, ustaleniu na każdym szcze- 
mąterła" dza własne porządki;, spełnia blu kompetencji i odpowie-

wierzchni i mocy wytwórczych, produkcji; co więcej, stawia się »w. .»ednym .  "¿ b , eitaiino- krótM okres ^  dzia iności, zapewnieniu prawi-
zwiększanie zatrudnienia. Ta adresem przemysłu nowe, szony eksport( w którym — obok słowiowej nowej miotły. Po dłowego obiegu i rzetelności 
ekstensywna faza rozwoju do- niełatwe wymagania. surowców -  wyroby przemysłowe pewnym czasie uważa, że już informacji, kontroli wykonania
lbJeSrobocrpf' PRZEDE ^y s tk im  dotycz, one m l g r S k z f ^ I w S ^ t y m  wy-' si« .wykazał» l  może spocząć zadań oraz wyciąganiu wnios-
ły roooczej wydatnie zmaleje, pQpraWy jakości i oszczędniejsze- robom dostatecznie dobrej jakości. na laurach... A  przecież nie o ków z osiągnięć i zaniedbań
poza tym będzie on szczególnie go gospodarowania surowcami. Ten Realizacja tych niełatwych zadań to chodzi. W całym uprzemy- członków załogi. W każdej z
potrzebny w innych działach “ tatni postulat jest następstwem zmusza przedsiębiorstwa do sięg- słowionym świecie sprawy or- tych spraw da się ustalić opty-
gospodarki — w usługach, tran- tem a zakupy za gra- wiedzmy od tizo! i ,  i  to rezer- ganizacji stanowią dziś przed- malne dla danego przedsiębior-
sporcie, rolnictwie. Przyrost za- nicą mają wzrosnąć o 2,7 proc., wy rozległe, pozwalające nie tylko miot naukowych rozważań, stwa rozwiązanie i  do tego
trudnienia w przemyśle nie mo wywóz — aż o 13 proc. Jesteśmy na wykonanie, ale i  na przekro- stworzono szereg systemów, do- właśnie celu należy dążyć.nr-7olrrrLz»-7arA w  noiarr« n,a poważnym eksporterem surowców, czenie nakreślonych planów. Wy» J ^ Jze przekroczyć w całym pią- ale ,e/  Sp0to plch kUp„jemy. Np. m.gaj, jednak że strony klero*. stosowanych do różnych warun-
cioleciu 170 tys. osob, a w tym w roku 1875 import surowców i  nictwa zakładów, a również załóg ków pracy i  środowiska. Nie

W RODEZJI, noszącej afry­
kańską nazwę Zimbabwe, mie­
szka ponad pięć i  pół miliona 
Afrykanów oraz 230 tysięcy bia­
łych.

NA ZDJĘCIU: murzyńska 
matka z Salisbury.

(CAF-Lehtikuva)

W przyszłym sezonie 
nie będzie kłopotów 
z zamarzniętym węglem 
w Świnoporcie

JESZCZE w roku bieżącym 
uruchomiona zostanie w Swi- 
noporcie elektryczna rozmrażal- 
nia wagonów. Będzie ona wy­
posażona w elementy grzejne 
wyprodukowane przez SELFĘ, 
na wzór pracującej rozmrażalni 
w  Elektrowni Kozienice. W 
pierwszej wersji przewidziano 
zainstalowanie rozmrażalni pro­
dukcji amerykańskiej, takiej 
jak w Porcie Północnym, lecz 
później postanowiono oprzeć się 
na konstrukcji i doświadcze­
niach krajowych. Zmiana kon­
cepcji nie wywoła opóźnień w 
realizacji.

Promiennikowa rozmrażalnia 
stanowić będzie coś w rodzaju 
tunelu, przez który przesuwać 
się będzie w sposób ciągły po­
ciąg z węglem. Cykl rozmraża­
nia został zsynchronizowany z 
pracą wywrotnicy, która wy­
sypuje 20 razy po dwa wago­
ny na godzinę. Po uruchomie­
niu wywrotnicy praktycznie 
zlikwidowany zostanie problem 
wyładunku węgla w okresie zi­
mowym w porcie Świnoujście. 
Dodać należy, że zastosowanie 
polskiej konstrukcji blisko 
2-krotnie obniża zużycie ener­
g ii elektrycznej w stosunku do 
wywrotnicy w Porcie Północ- 

Jan BRZESKI nym, (wit)

Frederick Forsyth

m uiojnu
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Byłby bardziej na miejscu jako kapitan drużyny 
sportowej dobrego, prywatnego uniwersytetu. Miał 
niebieskie oczy, ciemne, kędzierzawe włosy i  chło­
pięcy czarujący uśmiech. Młode sekretarki uważały, 
że jest uwodzicielski. Ale dyrektorzy konkurencyj­
nych przedsiębiorstw m ówili o nim mniej pochleb­
nie, bo sprzątał im sprzed nosa opcje korzystnych 
transakcji giełdowych, albo zdobywał większość 
akcji ich spółek za pośrednictwem podstawionych 
akcjonariuszy.

Pozory jednakże myliły. Thorpe nigdy nie uczęsz­
czał do żadnego prywatnego uniwersytetu, nie był 
sportowcem i nie miał pojęcia o grze w krykieta. 
Umiał za to na pamięć cogodzinne wahania kursów 
akcji spółek powiązanych z MacCon. Miał 29 lat, 
duże ambicje i  szczery zamiar ich zrealizowania. 
Firma MacCon i  sam sir James M ans on mogli mu 
się w przyszłości przydać, a poza tym jego lojalność 
opierała się na wysokim uposażeniu i  możliwości do­
cierania dzięki firm ie do najwyższych czynników w 
City. Spodziewał się, że niechybnie tra fi mu się Ja­
kiś „uńększy numer” .

Kiedy Thorpe wszedł do gabinetu szefa, raport z 
inspekcji w Zangaro spoczywał już u> biurku, a na 
wierzchu leżało jedynie pismo Bryanta.

— Martin, mam dla pana pewne dyskretne zada­
nie — powiedział Manson z przyjacielskim uśmie­
chem. — Sprawa jest pilna i  może panu zająć część 
dzisiejszej nocy.

Mansonowi nie przyszło nawet do głowy zapytać 
urzędnika, czy ma wolny wieczór. Płacił mu dosko­
nale, więc wymagał.

— Ok, sir James. "Wystarczy jeden telefon, żeby 
odwołać umówione spotkanie.

— Doskonale. Właśnie przeglądałem różne stare 
raporty i  natrafiłem na ten tutaj. Sześć miesięcy 
temu jeden z naszych pracowników został wysłany 
do kraju zwanego Zangaro. Nie mam pojęcia, jak 
to się stało, ale chciałbym się dowiedzieć. Nasz czło- 
wiek załatwił z miejscowym rządem zezwolenie na 
wysłanie małej grupy specjalistów dla poszukiwa­
nia minerałów w okolicy górskiego łańcucha zwane­
go Kryształowymi Górami. Chciałbym wiedzieć rzecz

------- ---------  v  ----------------
następującą: czy nasza Rada Nadzorcza wiedziała
0 tym w swoim czasie, czy zzstała o tym poinfor­
mowana w ciągu sześciu mitsięcy, które upłynęły 
od tego czasu. Czy też w ogóle o niczym nie wie.

— Rada Nadzorcza?
— Właśnie. Chcę wiedzieć, czy je j członkouHe są 

poinformowani o ekspedycji. Możliwe, że sprawa nie 
tra fiła  na porządek dzienny zebrań. Trzeba przej­
rzeć protokoły. Być może, jest jakaś wzmianka to 
„wolnych wnioskach” . Trzeba toięc przebadać proto­
koły zebrań rady z ostatnich dwudziestu miesięcy. 
Ponadto chciałbym, żeby pan zorientował się, kto
1 na jakie j podstawie wysłał do Zangaro Bryanta 
przed sześciu miesiącami oraz kto podjął decyzję 
skierowania tam inżyniera nazwiskiem Mulrooney. 
Chciałbym poza tym wiedzieć coś o tym  człowieku. 
Proszę dowiedzieć się w kadrach. Jasne?

W głowie Martina zaczynało świtać.
— Czyżby... poszukiwania dały rezultaty?
Manson wpatrywał się przez chwilę w ciemnieją­

ce niebo i  w błyszczące morze świateł, na dole. 
Zbliżała się czarodziejska godzina piąta trzydzieści. 
Agenci i  handlowcy, urzędnicy i  pośrednicy, bankie­
rzy i  kasjerzy, ubezpieczeniowcy i  maklerzy, kupcy 
i  sprzedawcy, prawnicy, a w niektórych instytucjach 
i  oszuści szykowali się do opuszczenia swych biur.

— To nieważne — burknął. — Proszę się zabrać 
do roboty.

Przechodząc bocznymi schodami do swojego biu­
ra, Martin Thorpe uśmiechnął się do siebie.
— Chytry lis — mruknął.

Sir James Manson drgnął, kiedy dźwięk interfonu 
przerwał ciszę jego dźwiękoszczelnego pokoju.

— Pan Bryant czeka, sir James.
Manson zapalił górną lampę, podszedł do biurka 

i  nacisnął guzik.
— Proszę go poprosić, panno Cook.
Kiedy wzywano niższych’ urzędników na dziesiąte 

piętro, istniały trzy możliwości. Albo otrzymywali 
polecenie i byli proszeni o odpowiedź na jakieś py­
tanie. Zwykła rutyna. Mogli też zostać zwymyślani 
i  zmieszani z błotem. Tego bali się jak ognia. Cza­
sami szef zmieniał się w dobrotliwego wujaszka. To 
była trzecia możliwość. I  to pokrzepijąca.

(D a ls z y  c ią g  n a s ta ń ’ 1
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Szkoły sportowe wychowują
przyszłych mistrzów

SZKOŁY sportowe pojawiły się w Polsce w roku szkol­
nym 1973/74, otwierając nowy etap działań, zmierzających 
do wszechstronnego rozwoju ucznia, w którym sport podnie­
siony został do rangi jednego z naczelnych środków wycho­
wawczych.

POŁĄCZENIE kształcenia 
ogólnego ze szkoleniem spor­
towym sprzyja uzyskiwaniu 

, lepszych wyników dydaktycz­
no-wychowawczych i sporto­
wych. Fakt ten potwierdzają 
informacje zbierane systematy­
cznie przez Ministerstwo Oświa 

| ty  i  Wychowania.
Mamy dziś w kraju 100 szkół

POKRÓTCE

W O JC IE C H  F IB A K  aw ansow ał do 
ć w ie rć f in a łu  tu rn ie ju  ten isow ego 
W C T w  M eksyku . P o lak  pokona ł 
te n is is tę  gospodarzy A d o lfo  Gon- 
zalesa 6:2, 6:3. O to  in n e  w y n ik i:  
Ja n  Kodes (CSRS) — R oberto  Cha- 
vez (M eksyk) — 6:4, 3:8, 7:8, K en  
R osew all (A u s tra lia )  — T o m  O k k e r 
(H o la n d ia ) 6:4, 6:0, V ita s  G e ru la i.  
Ü9 (USA) — T o n y  Roche (A u s tra ­
lia )  8:2. 8:7, 7:8.

1 W C Z O R A J w  d ru g im  d n iu  od­
b yw a ją c y c h  się w  s to lic y  A u s tra li i 
Can berze m is trz o s tw  św ia ta  w
lu c z n ic tw ie , rozegrano d w ie  k o le j­
ne  k o n k u re n c je  — s trze lan ia  na  58 
1 30 m e tró w , w  k o n k u re n c ji męż­
czyzn Jak i  k o b ie t.

Jedyna re p re ze n ta n tka  P o ls k i — 
Ja d w ig a  W iłe jto , s tra c iła  przodow -
n ic tw o  w  m is trzos tw ach  
dw óch  dn ia ch  z a jm u je  d ru g ie  m le  j -  
gce. P o lka  m ia ła  fa ta ln e  strze la ­
n ie  na od leg łość 50 ra. Na ty m  
dys tans ie  św ie tn ie  n a to m ia s t sp i­
sała się A m e ry k a n k a , m is trz y n i 
o lim p ijs k a  z M o n tre a lu  Luann 
R yon, k tó ra  ob ję ła  p row adzen ie  w 
ko n ku rs ie .

W  1878 R. M E
W Ł Y Ż W IA R S T W IE  F IG U R O W Y M  

W S TR ASBO U R G !!

PO ZA K O Ń C Z O N Y C H  w  H elsln  
k a c h  m is trzos tw ach  E u ro p y  w  ły  
iw ia is tw ie  f ig u ro w y m , k o le jn e  
rendez  vous na jlepszych  s p e c ja li­
s tó w  w  te j gałęzi s p o rtu  nastąp i 
od  ł  do 9 m arca  b r . w  T o k io , 
gdzie  odbędą się m is trzo s tw a  św ia 
ta .

U sta lono , te  k o le jn e  m is trzo ­
s tw a  E u ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f i ­
g u ro w y m  zorgan izow ane zostaną 
w  S trasbou rgu  od 31 s tyczn ia  do 
4 lu te g o  1978 r . T e rm in  ten  F ra n ­
cu z i uw aża ją  Jednak za n ie k o rz y s t 
n y ,  pon iew aż ró w n o le g le  odby­
w a ć  się będą n a rc ia rs k ie  m i­
s trzos tw a  św ia ta  w  n a rc ia rs tw ie  
a lp e js k im  w  G a rm is c h -P a rte n k ir­
chen.

W  M EC ZU  e u ro p e js k ie j l ig i  te ­
n isa  s to łow ego Polska  pokona ła  
G re c ję  6:1.

sportowych, w których funkcjo 
nują 552 klasy, specjalizujące 
się aż w 21 dyscyplinach. Naj­
większą popularnością cieszy 
się lekkoatletyka — 136 klas, a 
następnie: pływanie — 84, p ił­
ka ręczna — 39, koszykówka 
— 37, siatkówka — 35, nar­
ciarstwo — 23. Są też szkoły z 
klasami szkolącymi przyszłych 
zawodników w yudo, szybow­
nictwie, tenisie, łyżwiarstwie i 
figurowym, a nawet spadochro' 
niarstwie. W 100 szkołach uczy 
się ponad 12,5 tys. irczniów, w 
tym blisko 0 tys. dziewcząt.

Działa też w Polsce ponad 
1700 szkół realizujących roz­
szerzony program wychowania 
fizycznego w 20 dyscyplinach 
sportowych. Najbardziej uspor­
towione pod tym względem są 
województwa: stołeczne, łódz­
kie, poznańskie, gdańskie i el­
bląskie, a najmniej szkół rea­
lizuje rozszerzony program w f 
w województwach: krośnień­
skim, skierniewickim, zamoj­
skim, białostockim i  siedlec­
kim. Tam więc, gdzie wyczyn 
stoi na wysokim poziomie — 
w szkołach jest więcej sportu i 
odwrotnie.

A  J A K  Z  K A D R Ą ?
S Z K O Ł Y  sportow e dysp o n u ją  w y - 

sok w y k w a lif ik o w a n ą  ka d rą  szko­
le n io w ą . T w o rz y  ją  467 n a u czyc ie li 
w f, w  ty m  233 z ty tu łe m  tre n e r­
sk im . N ie  je s t to  jeszcze liczba w y ­
sta rcza jąca . M in is te rs tw o  O św ia ty  i  
W ychow an ia  op racow a ło  ł  re a liz u ­
je  ko m p le kso w y  system  szko len ia  
i doskona len ia  k w a li f ik a c j i  nauczy­
c ie li.  W  ro k u  1975/78 p rzep row adzo ­
no  18 k u rs ó w  na s top ień  In s tru k ­
to ra , k tó r y  zdoby ło  ju ż  936 nauczy­
c ie li w f.

Coraz lepsza je s t baza spo rtow a , 
pozostająca w  g e s tii szkó ł sp o rto ­
w y c h  i  k lu b ó w  p a tro n a ck ich , choć 
do Idea łu  da leko . 118 bo isk  s la tk ó w  
k i,  97 — do k o s z y k ó w k i, 96 — do 
p i łk i  rę czn e j, 41 s tad ionów , 47 p ły ­
w a ln i (39 k ry ty c h ) ,  4 sztuczne lo ­
dow iska  — to  ty lk o  część o b ie k ­
tó w  oddanych  do d ysp o zyc ji szkó ł 
sp o rto w ych .

K T O  W S Z K O LE  SPORTOW EJ?
DO S Z K Ó Ł  sp o rto w ych  tra f ia ć  

p o w in n a  m łodz ież n a jb a rd z ie j u -  
zdo łn lona  f izyczn ie . I  ta k  na ogó ł 
się dz ie je . W  s e le k c ji w y k o rz y s ty ­
w ane są spec ja lne  te s ty  zapropo­
now ane przez m in is te rs tw o , sp raw ­
dz iany  spraw nośc i fiz y c z n e j, a n ie­
rza d ko  także p ró b y  czynnościow e, 
spec ja lis tyczne  te s ty  psycho log icz­
ne. P rzy ję c ie  do szko ły  u w a ru n k o ­
w ane je s t także  szczegó łow ym i ba­
dan ia m i le k a rs k im i.

K L U B Y  Z  POM O CĄ...

38 S Z K Ó Ł  s p o rto w ych  o b ję tych  
je s t pa tro n a te m  k lu b ó w  sp o rto ­
w ych , a le  w spó łp raca  ta n ie  u k ła ­
da się jeszcze zadow ala jąco. T y l­
k o  część k lu b ó w  w y w ią z u je  się z 
o b o w ią zkó w  p a tro n a . T a k  na p rz y ­
k ła d  Zaw isza Bydgoszcz udostęp­
n ia  szkole w szys tk ie  o b ie k ty  spor­
tow e, f in a n su je  obozy szko len iow e, 
zabezpiecza sprzęt. Z K S  Nysa na ­
to m ia s t, p a tro n u ją c y  szkole n r  2 w  
N ys ie , p rzeznaczy ł d la  Jej uczn iów  
za ledw ie  S tys. z ł w  c iągu  ro ku .

P ie rw szy  e tap  fu n kc jo n o w a n ia  
szkó ł spo rto w ych  p o tw ie rd z i! ic h  
w a lo ry  w  procesie w ychow an ia  
m łodz ieży . Będzie ic h  coraz w ię ­
c e j — z p o ży tk ie m  d la  zd row ia  
uczn ia , jego  w ie d zy  ogó lne j i  p o l­
sk iego  spo rtu . (PAP)

Zwycięstwo 
i porażka Pogoni
W S W O IM  k o le jn y m  sp a r r in g u  

na te re n ie  w o j. ka to w ic k ie g o , p ił 
ka rze  Pogoni Szczecin p o ko n a li 
O drę  W odzis ław  2:0 (2:8). B ra m k i 
z d o b y li:  Szostakow skl i  Ba b ij.  T re  
n e r I - lig o w c ó w  sko rzys ta ł w  tym  
meczu z 13 za w odn ików . N ie  g ra ł 
W o lsk i, n a tom ias t Kaszte lan  u- 
czestn iczy ł t y lk o  w  części sp a rr ln  
gu. W czo ra j p iłk a rz e  P ogon i n ie ­
spodziew anie u le g li w  Jastrzęb iu  
m ie jscow em u zespo łow i k la sy  m ię 
d zyw o je w ó d zk le j 1:3 (1:1), zdoby­
w a ją c  b ram kę  ze s trz a łu  M, W ło ­
cha.

„Mors” zaprasza
O G N IS K O  T K K F  „M o rs "  ogłasz;_ 

nabó r do se k c ji s ia tk ó w k i. Zap i­
sy p rz y jm u je  s e k re ta r ia t ogniska 
m ieszczący się w  D K  H etm an. 
„M o rs ”  zaprasza m ieszkańców  Porno 
rzan  na ścieżkę zd ro w ia . Za jęcia  
(pod  k ie ro w n ic tw e m  In s tru k to ra ) 
o d b yw a ją  się w  każdą n iedz ie lę  o 
godz. 10. Z b ió rk a  p rz y  D K  H etm an.

Początki są trudne...

Zima na Lodogryfie
JEDYNYM miejscem w Szczeci- Jedno łofla, Jok na potrzeby wieł- 

nle gdzie zima panuje nieprzer- kiego Szczecina, to stanowczo za 
wanie przez kilko miesięcy Jest mało. Na razie jednak nie myśli 
Lodogryf. Bez względu na pogodę się o budowie drugiej. A szkoda, 
a więc wtedy gdy jest mróz, gdy 
pada śnieg czy deszcz, gdy ter- 
momefry wskazują temperaturę 
powyżej zero — lodowisko dzlata.
Codziennie przez ponad 12 go­
dzin korzystają z niego członko­
wie klubowych sekcji łyżwiar­
skich, uczestnicy szkółek TKKF, 
członkowie zakładowych ognisk 
TKKF, młodzież szkolna i studenc 
ka. Lodogryf udostępniany jest 
także na łzw. ślizgawki. Wówczas 
na tafli panuje największy tłok.
Bywa, że ze ślizgawki jednorazo­
wo korzysta blisko 400 osób.

Pękał w szwach Lodogryf w 
czasie ferH młodzieży szkół pod­
stawowych. Teraz na ślizgawki 
uczęszczają uczniowie szkół śred­
nich. Tu frekwencja jest nieco niż 
sza: 100—150 osób. Jest już w 
naszym mieście wcale pokaźna 
grupa ludzi, która chętnie spędza 
wolny czas na lodowisku. Sport 
ten można uprawiać od nojmlod- ,
szych la! do póiiwj starości. Dziś Chmla Spoczynku.

Każdy się ślizga ya>k umie. Foto: Z. Jodkowski

Jes t ich iOO

na bakier J Reprezentanci z przymusu?
Michał Szczepan  — tre­

ner pięściorskiej kadry na­
rodowej powiedział w wy­

wiadzie dla „Przeglądu Sportowe­
go": „Z  różnych źródeł dotarły 
do mnie informacje, ie  z pięścia­
rzy wyznaczonych do ifarfu na 
pierwszej tegorocznej imprezie 
międzynarodowej (Turniej o „Laur 
Wrocławia" — dop. jg) nie kwa­
pią się m. in. Borkowski, Pasie- 
wicz, Stachowiak i Mazur. Musimy 
wreszcie skończyć raz na zawsze 
z objawami braku zdyscyplinowa­
nia. (...) W żadnym wypadku nie 
zamierzam tolerować „widzimisię'’ 
niektórych zawodników".

Zygmunt Olesiewicz — trener 
kadry narodowej koszykarek w 
rozmowie z dziennikarzem „Tem­
pa": „...Nasze panie nie paią się 
do obrony barw narodowych".

*  *  *
OPINIE to niepokojące i nieste­

ty, nieodosobnione. Niechęć do

występów w drużynach narodo- 
wych wykazują bowiem nie tylko 
pięściarze I koszykarki. Kłopoty z 
zestawieniem rzeczywiście najlep­
szych aktualnie zespołów miewa­
ją także trenerzy innych reprezen 
facji. Są to zjawiska wyjątkowo 
negatywne, szkodliwe zarówno z 
wychowawczego jak i społecznego 
punktu widzenia.

Trener Szczepan w dalszej czę­
ści wspomnianej wypowiedzi dia 
„PS" sugeruje odsuwanie niesub- 
ordynowanych pięściarzy od kilku 
spotkań ligowych (co, dodajmy od 
siebie, odbije się m. in. na ich 
kieszeni). A zatem dalej rozwija­
jąc myśl trenera, dojdziemy do pa 
radoksu, Dolegającego na... zmu­
szaniu sportowców do występów 
w reprezentacyjnych zespołach! 
Coś tu chyba nie tak, choć — 
prawdę mówiąc — sprawa jest 
dyskusyjna i niełatwa do rozwi­
kłania. Osobiście nie sądzę by

przymus był drogą właściwą. Po 
pierwsze nieetyczny, a po drugie 
— bezcelowy. Chodzi tu o co in­
nego, o rozsądne motywacje, w 
prawidłowy sposób kształtujące 
postawy sportowców, nie poprzez 
przymus, czy „gadanie do ręki", 
lecz poprzez wychowawcze od­
działywanie na ich morale.

W wielu klubach, niestety, pra­
ca wychowawcza leży na obu ło­
patkach. Wykorzystuje się więc 
sport także jako okazję do prze­
mytu, robienia interesów na zmia 
nie barw klubowych itp. Zdarza 
się też, że działacze kierując się 
wąsko pojętym interesem klubo­
wym zamiast wytypowanego do 
kadry zawodnika posłać na jej 
zgrupowanie, zabierają go na 
niewiele znaczące zawody zagra­
niczne. Niektórym w pełni to od­
powiada. Na obozie trzeba bo­
wiem solidnie pracować, a na za­
granicznych towarzyskich zawo­

dach międzyklubowych często gra 
się, aby grać.

U PODŁOŻA niechęci do wysłę 
powania w reprezentacyjnych ze­
społach leży kilka spraw. Przede 
wszystkim wychowawcze de formo 
cje, wyniesione m. in. z własnych 
klubów, powodujące zanik ambi­
cji u niektórych zawodników, chę 
ci pięcia się w górę, dążenia do 
uzyskania z uprawiania sportu 
jak największych satysfakcji. Pro­
wadzi to do swego rodzaju wy­
godnictwa, zniechęcenia do dodał 
kowego wysiłku, jakiego wymaga 
niewątpliwie przynależność do re­
prezentacji. W grę wchodzą także 
korzyści materialne, o które w wie 
lu dyscyplinach (oczywiście nie 
we wszystkich) znacznie łatwiej 
w klubach niż np. w średniej kla­
sy zespołach narodowych.

Do niedawna jeszcze istotnym 
bodźcem zochęcającym do wystę­

pów w reprezentacjach były wg- 
jazdy zagraniczne. W niektórych 
dyscyplinach nadal odgrywają one 
dużą rolę, w wielu innych jedna* 
minimalną. Poważnie bowiem roz­
winięte są międzyklubowe kontak­
ty zagraniczne.

Niechęć do występów w dru­
żynach narodowych nie dotyczy 
rzecz jasna wszystkich pięściarzy, 
koszykarek itp. Śą to mimo wszy­
stko zjawiska marginalne, nie­
mniej Jednak wykazujące tenden­
cję wzrostu. Nie można więc nad 
nimf przechodzić do porządku 
dziennego. Uważam jednak, iż po 
przez przymus w ich likwidacji 
zdziała się niewiele. Po co nam 
zresztą tacy „reprezentanci'', dia 
których istnieją w sporcie rzeczy 
„ważniejsze" niż bronienie barw 
własnego kraju.

Jacek GRAZEWICZ
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U
PIĄTEK, 

11 LUTEGO

1

DZlS:
Marii, Lucjusza 

JUTRO:
Eulalii, Modesta

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

zanikające opady śniegu, 
przechodzące w deszcz. 
Temp. ok. 0 st. Wiatry u- 
miarkowane, wschodnie.

D ZIŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w yn o s i oko ło  991 m ilib a ró w  
<744 m m  Mg). W  c iągu dn ia  
w zros t c iśn ien ia .

TEATRY

18—20; 13 M U Z — p l. Ż o łn ie rza  2 
— M a la rs tw o  M iro s ła w a  P u rczyń - 
skiego.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W EW N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — K o ­
le jo w y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — P om o­
rza n y ; N E U R O LO G IA  — A rk o ń s k a ; 
D E R M A T O L O G IA  — Pom orzany.

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  t  — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  -  a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; Nad 
O drą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — W o jska  P o lsk iego  72 — 
g. 20—7.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (doda tkow o  
o d t ru tk i 1 tle n ) — te l. 345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12; 
S T O ŁC Z Y N , N /O D R A  20 — te l.
23-94-22; PO D JU C H Y , p l. W olności 
5 — te l. 61- 28-20.

IN F O R M A C JE

N ieczynne.

D R U Ż B A  (te l. 358-05) — „C o n  am o- 
x e "  g. 15.30, 18, 20.15 — po i., 1. 15; 
sobota: „P rzep raszam , czy tu  b i­
ją ? ”  g. 18, 20.15 —  po i., 1. 18; K O S ­
MOS (te ł. 380-03) — „B a rw y  o ch ro n ­
n e ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
—  p o i. ,  1. 15 (p ią te k  i  sobota); W
sobotą o  g . 22.30 — „R y z y k a n t”  — 
U S A , pano ram .; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „G w iżd żą  na  w szys tko ”  
g .  14 — radź ., pano ram ., I .  12; 
„W rz o s ”  g. 10, 12, 16, 18, 20 — p o i., 
£  12 (p ią te k  i  sobota); COLOS- 
SEU M  (te l 458-18) — „C o la rg o l na 
D z ik im  Zachodzie”  g. 9.30; „S trz a ­
ł y  R ob in  H ooda”  g . 11.30; K in o -  
re w ia : „T rzę s ie n ie  z ie m i”  g. 14 (na 
g . 17 i  20 b ile ty  w yp rze d a n e  — 
p ią te k  1 sobota); P O LO N IA  (te l. 
221-834) — „P ira c i na  P a c y f ik u ”  g . 
14, 16 — ru m .; „T rę d o w a ta "  g. 10, 
12, 18, 20 — p o i. ,  I.  12 (p ią te k  i  s o ­
bo ta ); P IO N IE R  (te l. 475-02) —
„P o d w o d n a  w yc ie czka ”  g. 10; „ T o ­
m e k  S a w ye r”  g. l l ,  13 — USA — 
p a no ram .; „C o n  a m ore ”  g . 15, 17 — 
p o i. ,  I .  15; „S zczę k i”  g. 19, 21.30 — 
U S A  — p a no ram ., 1. 15 (p ią te k  ł  
sobota); H E T M A N  (P om orzany) — 
„Z ło to  d la  zu c h w a ły c h ”  g. 18 — 
ju g .-U S A  — p a no ram .; „ W  s ta ry m  
m ły n ie "  g. 17 — p o i.; Z A M E K  — 
„D ra p ie ż c a ”  g. 18 — f r . ,  I. 15; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „P ło ­
n ą cy  w ie żo w ie c”  g. 18, 19 — USA, 
1. 15 — pano ram .; M E W A  (Ze le - 
ehowo) — „P rz y ja c ie le  E ddlego”  g. 
18 — U S A , 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dą­
b ie ) — „M a ła  S y re n a ”  g. 17 — Jap.; 
„P ię ta sze k  i  R ob inson”  g . 19 — 
ang., I. 12; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„P io p l w  k ra ju  T a k a -T u k a "  g. 18.39
—  szw edzk i; „C z te re j m u szk ie te ro ­
w ie ”  g. 18.15 — panam ., 1. 12; B A J ­
K A  (P o lice ) — „D e rs u  U ża la " g. 
17, 19.39 — radź., p a no ram .; SY­
R E N K A  (Jas ien ica) —• „S m uga  c ie­
n ia ”  g. 18 — po i., 1. 12; Z A T O K A  
(N ow e W arp n o ) — „D ro g i ch ło -

gle c ”  g. 18 — radź., p a no ram .; RO- 
O T N IK  (P yrzyce) — „S m u g a  c ie­

n ia ”  — p o i., 1. 12; W IS Ł A  (Gole­
n ió w ) — „ N ie w in n i o b ru d n y c h  
rę k a c h ”  — f r . ,  1. 18; „O jc ie c  Chrzest 
n y ”  — e*. I I  — U S A ; D A R  (S ta r­
ga rd ) — „H ostessa”  — N R D , 1. 15; 
IN A  (S ta rga rd ) — „S trz a ły  R ob in  
H ooda”  — radź ., pano ram .; „D a g - 
n y ”  — p o i., I. 15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I— 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze z b io ró w  
w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; Po­
ka z  Jednego obrazu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h  g 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 -  Polska  nad B a łty k ie m  
przed  1800 ła t; P rzy ro d a  m orza; 
U rządzen ia  i  m echan izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska  na 
P om orzu  Z ach o d n im  1945—1970; 
D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Pom o­
rz u  Z a chodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  1 
m o n e ty  na Pom orzu  Z a chodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i:
K u c h n ia  s ta ropom orska ; Sztu­
ka  ludow a  D o łudn iow e j S zw e c ji
— z M uzeum  „ K u ltu re n ”  w  L u n d  
g. 9 -15 ; S T A R Y  R A T U S Z  — pl. 
R zep ichy — D zie le  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; M il i­
ta r ia  X IX —X X  w . g. 9—15; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rzyn ia ka  5
— prace  p lastyczne  Z o f l ł  T a b o r g.

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-48 — g. 7—21.

S T A N  PR ZEJE ZD N O Ś C I DRÓG — 
te l. 426-51 (g. 7—20).

K O LE JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jednośc i N a rodow e j 
50 — te l. 428-32 -  g. 8—18.

TELEWIZJA

PRO G R AM  I

15.40 N U R T. 16.10 In fo rm a to r  w y ­
d a w n iczy . 16.30 D z ie n n ik  (ko l.).
16.40 O b ie k ty w . 17 P ora  na Te les fo ­
ra . 17.30 L e k tu ry  Pegaza. 17.40 F ilm  
T V  bułg. „N a  śm ie rć  i  życ ie ". 19 
D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30
F ilm  radź. „M iło ś ć  n ie je d n o  ma 
im ię ” . 21.55 T e a tr  M a łych  F o rm  — 
„ A  ch ru śn la k  m a lin o w y  trw a ” . 22.45 
D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G R AM  n

15.25 Pegaz. 16.10 T e a tr T V , 17.40 
P ią tk o w e  p o ra d y  m ło d ych . 18.40 
K ro n ik a  Pom orza Zachodniego. 19 
D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 T u ­
ry s ty k a  i  w ypoczynek  (ko l.). 21
S tu d io  p rzebo jów . 21.45 „24 godzi­
n y ”  (ko l.). 21.55 T e a tr  S ensacji — 
„C a ca o -ch o lx ” . 23 J . ro s y js k i.  23.25 
N U R T.

SO BO TA 

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze. 
10 Z oo log ia  d la  k la s  V II .  11.05 Geo­
g ra fia  d la  k las V I I I .  11.35 F i lm  — 
„K o ja k ”  (ko l.). 13.45 1 14.30 T V
Tech. R oi. 15.05 Red. szko lna  zapo­
w iada . 15.20 B a jk a  „ Z ło ty  k a czo r” . 
15.50 R adz im y ro ln ik o m . 16 D zien­
n ik  (ko l.). 16.10 O b ie k ty w . 16.30 So­
bo ta  M ło d ych . 17.15 — „O p o w ie śc i 
znad D rw ę c y ”  (ko l.). 17.40 T e le tu r ­
n ie j.  10 S port. 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko lo r). 20.30 F ilm  U SA „S trz e lb y  
A paczów ”  (ko l.). 22.05 Ś piew a Helena 
V ond raczkow a  (ko l.). 22.85 D zien ­
n ik  (ko i.). 22.50 K in o  N ocne „B e ­
n ia m in , c z y li p a m ię tn ik  c n o tliw e ­
go m łodz ieńca ”  (ko l.).

P R O G R A M  U

15.53 P o p o łu d n ie  podróży l  p rzy ­
gody (ko l.). 16.55 U śm iechy S tarego 
K in a  (ko l.). 17.45 „C z te re j p a n ce rn i 
i  p ies” . 18.40 K ro n ik a  Pom orza  Za­
chodn iego  19 D obranoc, d z ie n n ik .
29.30 T V  w e rs ja  o p e re tk i „N o c  w  
W e n e c ji”  (ko l.). 22.65 „24 g o d z in y ”  
(ko l.). 22.15 B u łg . f i lm  T v  „N ie ­
b ie s k i syg n a ł” . 23.05 K o n c e rt w  
w y k o n a n iu  so lis tó w  P aństw ow ego 
T e a tru  O p e ry  i  B a le tu  w  L e n in ­
g radz ie  (ko l.).

U W A G A : T v  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rog ram ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.55 F i lm  radź. „O s ta tn ie  wzgó­
rz e ". 15.20 P ro g ra m  d la  w si. 15.45 
F ilm  CSRS „P ię c iu  m ężczyzn i  je d ­
no  serce” . 17 M oza ika  tyg odn ia .
17.25 W iadom ości. 17.30 F ilm  Jug. 
„P o d e jrz e n ie  pada na A n d rz e ja ” . 
18 G im n a s tyka . 18.10 Z a w o d y  18.50 
P o zd ro w ie n ia  T v  dziec ięce j. 19 
„S ia d a m i Beatlesów ” . 19.25 P rogno ­
za pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  T V  
N R D  — „N a  m orze” . 21.25 Sport.

51.55 K ro n ik a . 22.05 F ilm  bu łg . —

„D rz e w o  bez k o rz e n i” . 23.25 W ia ­
dom ości.

SO BO TA

7.55 J. ro s y js k i.  8.40 Z  p ie rw sze j 
rę k i.  9.25 K ro n ik a . 10 S po rt. 11.15 
F i lm  „N a  m orze” . 12.30 „Ś la d a m i 
B ea tlesów ”  12.55 W iadom ości. 13 
„Ś w ia t  P ira n d e llo ” . 14.10 W ładom oś 
ei. 14.20 U  p ro f. F llm m ric h a . 16 „K a  
w a ” . 16.15 P ro g ra m  z R ostocku. 17 
S p o tka n ie  w  ZOO. 17.30 W iadom o­
ści. 17.35 S po rt. 18.50 P ozd row ien ia  
T V  dz iec ięce j. 19 „P rz y g o d y  A do - 
la rsa ” . 19.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 P ro g ra m  z R ostocku . 21.20 
P o ls k i f i lm  k ry m . „M o rd e rca  1 
dz iew czyna ” . 22.40 K ro n ik a . 22.56 
B ra ty s ła w s k a  L ira .  23.45 W iadom o­
ści.

P R O G R AM  I

(na  fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19. 20, 21, 
22, 23.

14.25 — R y tm y  m ło d ych . 15.05 — 
L is t  z P o lsk i. 15.10 — Z  p o ls k ie j 
fo n o te k i. 15.35 — S tu d io  M u zyk i 
In s tru m e n ta ln e j. 16.11 — P ropozy­
c je  do L is ty  P rzebo jów . 16.30 — A k 
tu a ln o ś c l k u ltu ra ln e . 16.35 — Z  cy ­
k lu :  „Ż y c z liw o ś ć  p iln ie  poszuk iw a ­
na ” . 16.45 — Fonoserw is . 17.00 — Ra- 
d io k u r ie r . 17.20 — P arada p o lsk ie j 
p iosenk i. 17.40 — F ilm  bez w iz j i  -  
„S za rada ” . 18.30 — P rzebo je  non- 
stop. 19.15 — W arszaw ska O rk . PR 
i  T V . 19.40 — P io se n k i „B e a tle ­
sów ” . 20.05 -  S zkoła Ś re d n ia  d la  
P ra cu ją cych . 20.20 — M elod ie , do 
k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra ca m y . 21.18 — 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 21.33 
— U tw o ry  St. M on iuszk i. 22.20 — M i 
s trzo w ie  n a s tro ju . 22.30 — Lą d y  
znane i  n ieznane. 22.45 — M ln l- re -  
c ita l I re n y  S antor. 23.10 — K o re ­
spondencja  z zag ran icy . 23.15 —
G ra n ice  jazzu. 0.11 — P ro g ra m  noc­
n y  ze Szczecina.

PR O G R AM  H

(na fa l i  230 m i  U K F  «7,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 0.01.

13.35 — W o kó ł spraw  naszego s to ­
łu . 13.56 - -  Na p ły ta c h  B a łka n to n u . 
14.16 — W ięce j, le p ie j, nowocześ­
n ie j 14.25 — T u  R adio — M oskwa. 
14.45 — W y b itn i a r ty ś c i w ęg ie rscy 
15.06 — Zawsze o 15.00. 15.40 -  S tu ­
d io  S łoneczn ik . 16.00 — S łow ack i 
zespól re g io n a ln y  — „D e tv a ” . 18.10
— In fo rm a c je , ra d y . p ropozycje .
16.25 — Rodzice a  dz iecko . 18.30 — 
M elod ie  z m us ica li. 18.40 — PAW . 
17.00 — A m a to rs k ie  zespoły przed 
m ik ro fo n e m . 17.20 — R eportaż l i ­
te ra c k i. 17.40 — K o n c e rt f ra n c u s k ie j 
m u z y k i ka m e ra ln e j. 18.40 — A n te ­
na no w a to ró w . 19.00 — S tu d io  M ło ­
dych . 19.20 — S zkic  do p o rtre tu ...
19.30 — T ra n sm is ja  k o n c e rtu  W ie l­
k ie j O rk . S y m fo n iczn e j. 20.25 — 
W idz iane  z rad ia . 20.45 — D. c. 
k o n c e rtu . 21.53 — Z  nagrań  zespo­
łu  „M a in s tre a m ” . 22.10 — Magazyn 
re k re a c y jn o -tu ry s ty c z n y . 22.30 —
M u zyka  ze s ta rych  p ły t.  23.35 —  
Co słychać w  św iecie .

PR O G R AM  I I I

(U K F  «5.86 M Hz)

15.10 — S y lw e tk i jazzowe. 15.36 — 
P o dw aw e lsk ie  w ieśc i. 15.56 — „S pec- 
a ln ie  d la  c ie b ie ” . 16.00 — Rozszy- 
ro w u je m y  p iosenki. 16.20 — Sam­

b y  rockow e . 18.45 — Nasz ro k  77. 
17.05 — M uzyczna poczta U K F . 17.40
— P isarz m iesiąca. 18.00 — M uzyko -
b ran le . 18.30 — P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h . 18.45 -  P rzebo je  cz te rdz ie ­
s to la tk ó w . 19.00 — Co w ie czó r po­
w ieść. 19.35 — O pera tyg o d n ia . 19.50 
-~ „H u ś ta w k a  m iło ś c i" . 20.00 — In -  
te rra d lo . 20.45 — Księżycow a sere­
nada. 21.00 — W ieczór a u to rs k i
81.30 — B ie lszy odc ień  bluesa. 22.08
— G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów  22.15
— T rz y  kw a d ra n se  jazzu. 23.00 — 
W iersze poetów  m eksykańsk ich .

P R O G R AM  IV

(U K F  68,78 MHz)

14.25 — „ L i tw in  i  A n degaw enka ” . 
14.35 — „S łu c h a ją c  o rg a n ó w ” . 15.05
— T a je m n ic e  p ro zy  M icha ła  C horo- 
m ańskiego . 15.40 — Sądy nieosta- 
teczne — c z y li n tepoecl o poetach 
i  poez ji. 16.05 — F e liks  M endelssohn 
-B a r th o ld y : 17 v a r ia tio n s . 18.20 — 
20 le k c ja  ję z y k a  łac ińsk iego  16.40
— P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i W ybrzeża.
17.00 — M uzyczn y  o rog ram  stereo­
fo n ic z n y . 18.05 -  In fo rm u je m y ,
p ro p o n u je m y , radz im y. 18.25 — 37 
le k c ja  Języka n iem ieck iego , 18.40 — 
D ź w ię ko w e  w ta je m n icze n ia . 18.00 — 
S zkoła m is trz ó w  19.15 —■ 18 le kc ja  
ję z y k a  ang ie lsk iego . 19.30 — O d tw o ­
rze n ie  ko n c e rtu  kam era lnego — 
„U tw o ry  m ło d ych  k o m p o zy to ró w ”  
20.14 — A r ty ś c i o sobie 1 o s w o je j 
sztuce. 21.10 — Laureac i ch o p in o w ­
scy na p ły ta ch . 22.15 — S tu d iu m  
w iedzy  p o lityczno -spo łeczne j. 22.30
— M iędzyna rodow a  T ry b u n a  K o m ­
po zy to ró w .

Pięknieje osiedle „Kaliny”

Budownictwo
wysokie i niskie

N A  O S IE D LU  „ K a l in y ”  od s tro ­
n y  u lic y  D e rdow skiego  prow adzone 
są w  s zyb k im  tem p ie  ro b o ty  bu­
dow lane. G en e ra ln ym  w ykonaw cą  
je s t Szczecińskie  P rzeds ięb io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  O gólnego n r  2.

Z godn ie  z p rog ram em  zagospoda 
ro w a n ia  te re n u , w  ty m  ro k u  za­
kończona zostan ie budow a 4 b lo ­
k ó w  po 12 ko n d y g n a c ji każdy . Re­
a lizow ane są one w  „sys te m ie  szcze 
c łń s k lm ”  z e lem en tów  w y tw a rz a ­
n y c h  w  „G ry fb e c le ” . Zakończenie 
bu d o w y w iąże  się ta kże  z p e łn ym  
zagospodarow an iem  otoczenia 1 prze

kazan iem  w  lip c u  b r. przedszkola. 
W K ażd y m  z ty c h  b lo k ó w  będą 94 
m ieszkania.

O bok k o n tyn u o w a n e  są prace 
n ad  dw om a k o le jn y m i b u d y n k a m i 
ty p u  „L e n in g ra d ” . K ażdy  z n ic h  
p rzeznaczony je s t d la  180 rodz in . 
D o d a jm y, że p ie rw szy  budynek  (z 
czte rech  w znoszonych na ty m  osie 
d lu ) został ju ż  p rzekazany w  g ru d  
n iu  1976 r .,  d ru g i p rze jm ie  in w e ­
s to r w  bm . B u d o w la n i d o k ła d a ją  
s ta ra ń , aby zgodnie z h a rm onogra ­
m em  pozostałe b u d y n k i przekazać 
w  I I  i  I I I  k w a rta le  b r

Jeszcze w  br. SPBO-2 rozpocznie 
na ty m  os ied lu  m on taż  p ie rw szych  
9 b u d y n k ó w  je d n o ro d z in n ych  w  
o p a rc iu  o p re fa b ry k a ty  „sys te m u  
szczecińskiego”  i  techno log ię  oprą  
cowaną przez p ra co w n ię  SPBÓ-3 l  
„M ia s to p ro je k t” . N a os ied lu  „ K a ­
l in y ”  p rz e w id u je  się także  budow ę 
w ysokośc iow ca o 15 ko n d yg ­
nac jach .

T a k  w ię c  osied le  to  będz ie  je d ­
n y m  z n ie lic z n y c h  o zróżn icow a­
n e j zabudow ie. (z>

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  s tanu  w o lnego  w  
ś re d n im  w ie k u , p racu ­
ją cy , z m ieszkaniem , 
pozna panią do la t  34. 
C el m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  poważne B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 1916.

L O K A L E

S ZC ZE C IN  — M-3, nowe 
b u d o w n ic tw o , zam ienię 
na rów norzędne w  W ar 
szawie lu b  na jb liższe j 
o ko lic y . T e ł. 82-09-0«.

981-G
M -3 lu b  M -3 kup ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1919.

M IE S Z K A N IE  M -2 i-ub 
M-3, n a jc h ę tn ie j w  śród 
m ieśc iu , zdecydow anie 
ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 1961. 
M -*  kup lę . T e l. 725-35.

1874-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  Z dziec­
k ie m  zao p ie ku je  się 
starszą osobą w  zam ian 
za p o k ó j. T e l. 389-52.

i  977-G
OKRĘG O W E L a b o ra to ­
r iu m  P oczty i  T e le k o ­
m u n ik a c ji poszuku je  dla 
m a łżeństw a sam odzie l­
nego m ieszkan ia  lu b  po­
k o ju  z ku ch n ią , z m o­
ż liw ośc ią  k o rzys ta n ia  z 
ła z ie n k i. Zgłoszenia k ie ­
row ać, te l. 396-21.

418-K
S A M O TN EJ p a n i w y ­
na jm ę  p o kó j. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
1968.
W Y N A JM Ę  p o kó j panu. 
U L  E m il i i  P la te r 93/18.

1979-0

O D N A JM Ę  p o k ó j ucz­
n io m . T e l. 467-83.

1034-G

S P R ZE D A 2

K A N A P O T A P C Z A N
(gąbka), 2 fo te le , ław a, 
m ało używ ane — sprze­
dam . U l. K a lin y  14/28 
po godz. 16.

2636-G
M E B LE  syp ia ln e  — 
sprzedam , u l. Felezaka 
29/4. 1942-G

B IB L IO T E C Z K I
czną — sprzęt 
Św ierczew skiego  26/9.

1031-G
S Z A FĘ  dw u d rzw io w ą , 
b iu rk o , kanapotapczan 
sprzedam , u l. W ysp iań­
skiego 78, godz. 16—18.

1908-G
P IA N IN O  „L e g n ic a ’’ — 
sprzedam . T e ł. 44-996.

1965-G
SPAC ER O W KĘ p ro d u k ­
c j i  N R D  — sprzedam, 
u l. Rew. P aźdz ie rn iko ­
w e j 21/2. 1983-0
W Ó ZE K  g łębok i prod. 
NRD. rad io  „F a g o t”  i  
m agneto fon  kase tow y ------  —  -------- - - - lt u Jt

k ę  a n ty -  
tedam , u l.

k u la to r  Casio f x  20 — 
sprzedam . T e l. 221-569.

1930-G
M A S ZY N Ę  dz iew ia rską  
d w u p ły to w ą  „V e r ita s ”  
sprzedam , u£ Rentge­
na 27 (Zelechowo).

1920-0
S Z C Z E N IA K I p u d e lk i — 
sprzedam . u ł. K orze­
n iow skiego  3/7. 1949-G

G ŁO W IC Ę  do „W arsza ­
w y "  górnozaw orow e j, 
k o ło  do S ta ra  sprze­
dam , u l.  Zupańskiego 
10/13, po godz. 16.

1938-G
CZĘŚCI zam ienne do 
J a w y  1 S im sonk i — 
sprzedam , Lubeckdego 
7/7. 1070-G

ROŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . Z dz is ław  U znańsk i, 
te l. 22-72—01. 22566-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. E dw ard  D ydo, te l.

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . W ie rz b ic k i, te le fo n  
37-166. 23534-G

M K  125 sprzedam ,
E m il i i  P la te r 5/8.

1966-0
A K O R D E O N  120 sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
m nie jszy. Te l. 22-04-58.

1943-0
D W IE  k o lu m n y  2X29 W, 
do d ys k o te k i (w o ka l) 1 PO OOTOW ŁZ  te le  w iz y j-  
m ag neto fon  ste reo  Z K  ne. S m iechow ski. te l. 
246 — sprzedam . uL
R yn ko w a  7/8, 1928-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l. 740-50 — T a r­
g o w sk i. 21220-G

PIEC a k u m u la c y jn y  
3000 w at, maszynę do 
szycia „Ł u c z n ik " ,  k a l-

PO G O TO W IE n a p ra w y  
dom ow ych  lo d ó w e k
sp ręża rkow ych . T e le fo n  
749-78. 1957-0

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Szczecinie

zaprasza mieszkańców
dzielnicy Pomorzany

Do nowo otwartego Pawilonu Handlowego

„ S E Z A M ”
przy ul. Milczańskiej $

czynnego w godz. 11—19 
w  poniedziałki 13—19

Polecamy:

—  trykotaż« i bieliznę

—  obuwie dziecięce

—  obuwie zastępcze

—  konfekcję dziecięcą

—  pasmanterię i galanterię odzieżową

—  zabawki

—  art. papiernicze

—  sprzęt zmechanizowany drobny I elektryczny

—  radioodbiorniki I magnetofony.

Z A P R A S Z A M Y !
516-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  RO BO TN IC ZEJ SPO ŁDZ. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  P
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 Szczecin, pL H o łdu  P rusk iego  8. sk ry tk a  pocztow a 70-952 REDAG U JE K O LE G IU M . T E LE FO N Y , ce n tra la  430-Jl. sekre­
ta r ia t  red  naczelny 457-41 sekre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n 83); dz ia ł m ie js k i «62-35 dz ia ł m orsk i «27-77 dz ia ł sp o rto w y 379-M dz ia ł łączności 
t  c z y te ln ik a m i «50-21, B iu ro  Ogłoszeń 384-34. red. poranna (po godz 61 224-028 224-250 da lekopisy 224-018 P renum era t«  aa k r a j  p rz y jm u ją  O ddzia ły  RSW Prasa -  Ksiązica — 
R uch" oraz U rzędy Pocztow e • doręczyc ie le  w te rm in a c h : do 25 lis topada na styczeń ' k w a rta ł. » półrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do t© Każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re num era ty  ro czn e j -  182 zł Z a k ła d y  o rscy  in s ty tu c je  ’ o rgan izac je  sk łada ła  zam ów ienia 
na p renum era tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast o renum e-

- - - - -  — - - -  - -- - -- -  . — -------- «-* — -------■— .- .a— i —  -  «« — v p rz y jm u je  RSW
Szczecińskie  Zn- 

L -8

ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u  do rę czyc ie l?  P renum era tę  ze z leceniem  w ysy łk i_ za  g ran icę , k tó ra  les t^o  50 p roV  droższa, j irz y ji^ u J e ^ R S W  
“  . . .  -  - . . . . . .  - ■ w y d a w n ic tw . uL T ow arow a  i '  “ *„P rasa  -  K siążka — R uch”  

k ła d y  G ra ficzne
C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy ! i 28 00-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r 1531-71. N r Indeksu  35034 D ru k :
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Salon krawiecki przy al. Wojska Polskiego

Spółdzielczy Dom Towarowy
będzie wykorzystany
OD W IE L U  ju ż  la t  u zb iegu a l. k tó ra  m u s i b yć  przecież zgrana z 

W ojska  P o lsk iego  z u l. Bogusław a n a s tę p n ym  etapem  re k o n s tru k c ji 
m ieśc i się S pó łdz ie lczy D om  T ow a- al. W o jska  P olskiego. Na dobrze 
ro w y . P laców ka  to  na pew no fu n k c jo n u ją c y  salon będziem y m u - 
m ia s tu  po trzebna , a le  w  sw ym  s ie li za tem  jeszcze tro ch ę  pocze- 
ooecnym  ksz ta łc ie  zu pe łn ie  n ie  w y -  kać. W ażne je s t je d n a k  to , ze do- 
ko rzys ta n a  W  og ro m n ych  p o . ko n a n o  ju ż  pierwszego k ro k u  i  
m łeszczeniach sk lepow ych  rzadko  po d ję to  ostateczne postanow ien ie
— - ----------— * -  -  » - " *  o p rzysz łym  przeznaczeniu całego

b u d yn ku . (t)
p o ja w ia ją  się szczecin ian ie , a je ś li 
n a w e t ju ż  p rzychodzą — to  szuka­
ją  ra d y  w  O środku  In fo rm a c ji  • 
U s ługow ej.

C a ły  te n  w ie lo p ię tro w y  bud yn e k  
m a jednego gospodarza: b y łe  W o­
je w ó d zk ie  Zrzeszenie S pó łdz ie ln i 
P racy. A d m in is tru je  ono m ieszka­
n ia m i p ry w a tn y m i ( jes t ic h  k ilk a ) ,  
lo k a la m i Zespołu A d w o k a c k ie ­
go, M iędzyspó łdz ie ln ianego O gnis­
k a  S po rtow ego  „ S ta r t ” , S pó łdz ie l­
czego D om u K u ltu r y  o raz  pomiesz­
czen iam i dw óch sk le p ó w  W PH W . 
Z n a la z ły  się tu  ró w n ie ż  od d z ia ły  
p ro d u k c y jn e  S p ó łd z ie ln i P racy 
„E le g a n c ja ” .

Dość słabe w yk o rz y s ta n ie  o b iek­
tu  b udz iło  od daw na sp rzec iw y  
w ła d z  m ie js k ic h . S zukano w ięc ko ­
goś, k to  m ó g łb y  te n  bu d yn e k  le ­
p ie j ' zagospodarować. Po d ług ich  
s ta ra n ia ch  n o w y  w ła śc ic ie l się zna­
laz ł. Jest n im  — od w czo ra j — 
S pó łdz ie ln ia  P ra cy  „E le g a n c ja ” , 
k tó ra  p ragn ie  tu  — oprócz oddzia­
łó w  w y tw ó rc z y c h  — u ru ch o m ić  sa­
lo n  us łu g o w y  z p raw dz iw ego  zda­
rzenia.

W ładze m ie js k ie  zak łada ją , że po 
p e w n ym  czasie uda się w y k w a te ­
ro w a ć  z b u d y n k u  w szys tk ich  „s u ­
b lo k a to ró w ” . W  zw o ln io n ych  po­
m ieszczeniach (K lu b  S pó łdzie lczy 
będzie tu  is tn ia ł nada l) powstaną 
o b ie k ty  soc ja lne  i  p ro d u kcy jn e . 
„E le g a n c ja ”  zam ierza także  p rze . 
ją ć  oba lo ka le  sk lepow e, w  k tó ­
ry c h  u ru ch o m io n a  zostan ie sprze­
daż tzw . u b io ró w  pó łg o to w ych  (bę­
dą o n e  dopasow yw ane w  ciągu 
jednego dn ia  do f ig u r y  k lie n ta ) 
o raz w y ro b ó w  skó rzanych  w y tw a ­
rza n ych  przez spó łdz ie ln ię , ja k  po­
szuk iw ane  spódnice, k a m iz e lk i, rę ­
k a w ic z k i itp .,  a n a w e t repe rac ja  
kożuchów

Zapad ła  w  te j sp ra w ie  ostateczna 
decyz ja . Sporo czasu je d n a k  za jm ą 
same fo rm a ln o ś c i, ta k ie  ja k  spo­
rządzenie założeń p rog ram ow ych  
n o w e j p la c ó w k i, w y k w a te ro w a n ie  
do tychczasow ych u ż y tk o w n ik ó w  
lo k a l i  1 sama adap tac ja  b u d yn ku .

W Klubie „13 Muz”

Spotkanie z poetą 
St. R. Dobrowolskim

W  P O N IE D Z IA Ł E K  14 bm . O 
godz. 18 w  K lu b ie  „13 M uz”  odbę­
dzie  się sp o tka n ie  ze znanym  
poetą S tan is ław em  R yszardem  Do­
b ro w o ls k im . połączone z prezenta­
c ją  p o e z ji w  w y k o n a n iu  szczeciń­
sk ich  ak to ró w .

Echa naszej akcji

„Co o tym sądzisz“ ? Prezydent Szczecina 
o komunikacji miejskiej—  Z  WIELKĄ uwagą Siedzą 

publikacje na łamach „Kuriera 
Szczecińskiego" w ramach zor­
ganizowanej przez redakcją ak­
cji pł. „Co o tym sądzisz?" Są przede wszystkim o dostosowa- istotne zmiany personalne. Nale- 
one odbiciem opinii publicznej nie połączeń do istniejących ży się spodziewać, że przyczy- 
mieszkańców na temat funkcjo- moiiiwoSci taborowych. nią się one do poprawy orga-
nowania różnych dziedzin gos- Korekta ta została przeprawa- nizacji pracy i dyscypliny w
podarki miejskiej. Służą nam za- dzona jeszcze w ubiegłym roku. przedsiębiorstwie. Ponadto Urząd 
tem pomocą w podejmowaniu Niestety, w pierwszej jej wersji Miejski bierze udział w stara- 
działań zmierzających do poprą- nie udało się ustrzec od pew- niach WPKM-u o zwiększenie 
wy warunków życia szczecinian, nych błędów. Należało więc dostaw taboru.

Szczególnie zainteresował mnie wprowadzić dalsze poprawki. Pragnąłbym dodać, że sprawy
cykl artykułów poświęconych pro Obecnie sytuacja w komuni. te były także przedmiotem ob- 
blemom komunikacji miejskiej w kacji miejskiej uległa pewnemu rad sesji MRN. Radni zobowią- 
Szczecinie, a więc zagadnieniu unormowaniu. Nastąpiła poprą- zali przedsiębiorstwo do opraco- 
o wielkiej wadze społecznej, wa w punktualności kursowania wania programu kompleksowej 
Urząd Miejski m. in. śladem tej autobusów. Z  chwilą nadejścia poprawy sytuacji komunikacyj- 
pubiikacji podjął szereg działań, pierwszych wagonów tramwajo- nej. Dokument ten zostanie przy- 
Przede wszystkim polecono W o- wych z nowych dostaw —  i w  gotowany do końca I kwartału 
jewódzkiemu Przedsiębiorstwu tej dziedzinie sytuacja się po- br. i stanie się przedmiotem 
Komunikacji Miejskiej urealnię- lepszy. obrad Prezydium MRN.
nie rozkładu jazdy autobusów i Nie zamierzamy oczywiście na
wprowadzenie korekt w sieci po- tym poprzestać. W  kierownictwie Prezydent Szczecina
łączeń tramwajowych. Chodziło WPKM wprowodzone zostały mgr JAN STOPYRA

Dla wygody klientów

Projekt zmian godzin pracy handlu
14 BM. Komisja Zaopatrzenia Ludności, Usług i  Rolnictwa in te re s  w ym aga

MRN zapozna się z opracowanym przez Wydział Handlu i  p o trz e b y  ry n k u *  bow iem  muszą 
Usług Urzędu Miejskiego projektem ujednolicenia godzin być  sp ra w n ie  zaspokojone.

Dozorcy tym razem nie zaspali

Powrót zimy
WCZORAJSZY powrót zimy, najmniej w śródmieściu. Z 

a ściślej — śnieżycy nie był własnych obserwacji poczynio- 
już takim zaskoczeniem dla nych dziś rano wiemy, iż przed 
MPO, ani dozorców. niektórymi budynkami biurowy

Już około godz. 19 wyruszyły mi leży gęsta bryja mieszana 
na trasy 24 piaskarki i  mimo nogami przechodniów i  warto, 
nasilającej się śnieżycy do godz. aby m ilicja „obudziła”  opiesza- 
22 sytuacja na drogach była w łych mandatami, (ap) 
zasadzie opanowana. Wozy wy- _______________________________________
ruszyły ponownie na trasy ok. 
godz. 3 i po raz drugi pokryły 
główne trasy przelotowe war­
stwą piasku bądź środków che­
micznych; wysypano tego w su­
mie ponad 230 ton, a piaskar­
k i MPO przemierzyły ulicami 
miasta prawie 3 tysiące k ilo­
metrów.

Opady śniegu nie spowodo­
wały zakłóceń w komunikacji 
miejskiej i PKS. Dziś rano na 
wszelki wypadek MPO podsta­
w iło koło „grzybka”  przy Bra­
mie Portowej piaskarkę do dys 
pozycji WPKM, dalsze 6 wozów 
patroluje ulice miasta — ale 
śnieg, jak to w Szczecinie, za­
mienia się od razu w błoto {na 
szczęście nie ma mrozu!) PIHM 
zapowiada co prawda, że dal­
szych opadów nie będzie, ale 
dziś w południe niebo znowu 
się zachmurzyło i sypnęłc* bia­
łym puchem.

DOZORCY, jak wspomnieliś­
my, spisali się dobrze — przy-

Komunikat MO
17 S T Y C Z N IA  b r. o godz. 18.20 

na al. M. B uczka  przed pl. G ru n ­
w a ld z k im  sta ł uszkodzony samo­
chód m a rk i „W arszaw a”  n r  re j. 
MS-1022 N a k ie ro w cę  tego samo­
chodu • Łojącego z ty łu ,  na jecha ł 
sam ochód osobowy m a rk i „ F ia t ”  
n r  re j. MX-8698. Ś w ia d ko w ie  zda­
rzen ie  proszeni są o zgłoszenie się 
w  W ydz ia le  Ruchu D rogow ego K M  
M O  .p rzy u l. K aszubsk ie j 35, pok. 
10, te l. 307-344 lu b  307-245.

pracy placówek handlowych w Szczecinie. Projekt składa się 
z dwóch części. Pierwsza — zakłada stworzenie centrum han­
dlowego. Obejmować ono będzie rejon miasta w obrębie 
ulic: Krzywoustego, Wojska Polskiego, Niepodległości, Jedno­
ści Narodowej. Wszystkie sklepy przemysłowe zlokalizowane 
w tym rejonie czynne będą w godzinach od 9 do 19. DT „Cen­
trum ”  oraz „Odzieżowiec”  — do godziny 20, sklepy delikateso­
we — do godziny 22, a placówki prowadzące sprzedaż mleka 
i  pieczywa funkcjonować mają od godziny 6 do 19.

W POZOSTAŁEJ części mia­
sta Wydział Handlu proponuje 
następujące zasady: placówki 
prowadzące sprzedaż mleka i 
pieczywa czynne będą w godzi­
nach od 6 do 18, ogólnospożyw­
cze, rybne itp. — od 8 do 18, 
supersamy spożywcze — od 6 
do 20, sklepy delikatesowe — 
od 9 do 22, winno-cukiernicze 
— od 10 do 19, sklepy branży 
przemysłowej — od 11 do 19, tar 
gowiska — od 6 do 17, zaś kio­
ski „Ruchu”  — od 6 do 21. 
Oczywiście małe placówki han­
dlowe o obsadzie jednoosobo­
wej funkcjonować będą przez 
8 godzin dziennie i  w  większo­
ści przypadków pora ich zam­
knięcia przypada na godz. 16 
i  17.

T A K I u k ła d , zdan iem  W ydz ia łu  
H a n d lu  U M , w p ły n ie  w  is to tn y  
sposób na pop raw ę  s y tu a c ji w  
h a n d lu  i  dostosowanie godz in  jego 
p ra c y  do po trzeb  m ieszkańców . W 
ub. ro k u  w ładze m ie js k ie  w ys tą ­
p i ły  do o rg a n iza c ji sam orządow ych 
z prośbą o w yrażen ie  o p in ii na te ­
m a t p ro je k to w a n y c h  zm ian . Cho­
d z iło  o to , aby zapoznać się z op i­
n ią  pub liczną. N ies te ty . Sam orządy 
m ieszkańców  n ie  w yka za ły  w ię ­
kszego za in te resow an ia  prob lem em . 
Na 10 za py tanych  je d n o s te k , ty lk o  
jedna  w y ra z iła  sw o je  zdanie w  te j 
m ie rze . B y ł to  K o m ite t O bw odow y 
n r  14 (Pom orzany).

R ów nież k ie ro w n ic tw a  szczeciń­
s k ich  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  
bardzo ostrożn ie  podchodzą do te ­
go tem a tu . G enera ln ie  — obaw ia­
ją  się one k ło p o tó w  zw iązanych  z  
zapew nien iem  d o d a tko w e j obsady 
d la  sk lepów  d łu że j o tw a rty c h . Jed­
n a k  W yd z ia ł H a nd lu  s to i na słusz­
n y m  s tanow isku , iż  je s t to  zabdeg 
n iezbędny, k tó re g o  w prow adzen ie  
u m o ż liw i popraw ę p ra cy  p laców ek 
hand low ych .

Ja k  z w y k le  w szys tk ie  zm iany  
n a p o ty k a ją  na tru d n o ś c i w  począt­
k o w e j faz ie  ic h  re a liz a c ji.  Jednak

Kronika wypadków
W C ZO R A J na p la cu  fa b ry c z n y m  

„U n ik o n u ”  w  Szczecinie znaleziono 
z w ło k i p ra co w n ika  fa b ry k i,  50-let- 
n iego K az im ie rza  K . Z  usta leń  MO 
w y n ik a  iż  K a z im ie rz  K . poprzed­
n iego dn ia  w ieczorem , poźczas 
p rz e rw y  na pos iłek , przez n iko g o  
n ie  zauw ażony spadł z sam ochodu 
ciężarowego zaparkow anego obok 
p rzyczepy i  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
w s k u te k  doznanych  obrażeń zm a rł.

W E W SI Sobieradz gm . G ry fin o  
z m a rł nag le  29-letnd Józef K . Zgon 
n a s tą p ił w sku te k  spożycia n a d m ie r­
n ych  ilo ś c i a lk o h o lu .

U  Z B IE G U  u lic  K o łłą ta ja  i  S ta­
szica u s iło w a ł w yskoczyć  w  biegu 
z au tobusu p ija n y  pasażer, 25-le tn i 
Z b ig n ie w  C. A u to m a tyczn e  d rz w i 
w ozu p rz y g n io tły  m u  rękę , w sku ­
te k  czego dozna ł on pow ażnych  
obrażeń i  p rzebyw a  w  szp ita lu .

DO S Z P IT A L A  dziecięcego p rzy  
u l. W o jc iecha p rzyw ie z io n o  w  bar-- 
dzo c ię żk im  stan ie  8-m iesięezną 
M agdalenę Sz., m ieszkankę u l. Ł o ­
k ie tk a . D z iecko  zosta ło  p rzyp a d ko ­
w o ob lane ulcropem  i  doznało po­
parzeń I I  1 I I I  st. znacznej po­
w ie rz c h n i c ia ła .

W G O LE N IO W IE  za trzym a n y  zo­
s ta ł na go rącym  u czyn ku  w łam an ia  
do m ieszkan ia  40-le tn l S tan is ław  L .
P r-echodn ie  dos łow n ie  z d ję li go z 
parane tu  okna w  c h w il i  k ie d y  po 
w y b ic iu  szyby u s iło w a ł dostać się
do środka .

StMttci imi p«toa
OD PA R U  dn i u licę  M ałopo lską  

szpecą ustaw ione p rzy  c h o d n iku  
b rz y d k ie  p o je m n ik i na śm iec i z 
napisem  na ściance bocznej „P o ­
godno 2” . Z n a jd u ją  się w  n ic h  ze­
sch łe Uście (chyba n ie  z u l.  M a ło ­
p o ls k ie j i  n ie  zebrane te raz zima)., 
sta re  m io t ły  i  ja k a ś  po łam ana sk le j 
ka . C iekaw e, k to  i  po co u s ta w ił 
te  w ą tp liw ą  deko rac ję?  A  może

(ap) odpow ie  nam  MPO? (su)

Notatnik szczeciński
£  K L U B  s tu d e n ck i „P in o k io ”  za­

prasza dziś, w  p ią te k  o godz. 
na p rezentac ję  d o b re j p ły ty , 
p ro g ra m ie : „C h icago ” . W n iedzie lę  
o godz. 16.30 odbędzie się w  „P i­
n o k io ”  d ysko teka  d la  m łodz ieży 
szkó ł średnich.

•  W  DO M U K u ltu r y  SM  „W s p ó l­
n y  D om ”  p rz y  u l. M arc ina  2 dziś, 
IX bm . o godz. 18 odbędzie się 
sp e k ta k l T e a tru  „ K r y p ta ”  p t. 
„O tw ó rz  d rz w i”  w g  Jerzego C ho iń ­
skiego.

#  W  N IE D Z IE L Ę  13 bm . K lu b  
T u ry s ty k i P ieszej „W ie rc ip lę ty ”  za­
prasza ch ę tn ych  na w yc ieczkę , po­
łączoną z gawędą. S ta rt o godz.
10.30 z G łębokiego  (do jazd  tra m ­
w a ja m i n r  1 1 9).

Spacerkiem 
po gastronomii

K A W IA R N IA  „R óżana”  usytuow a 
na w  szczecińskim  ro za riu m  (P ark 
im . H . S a w ic k ie j) w zn o w iła  sw o ją  
dz ia ła lność. T a k  w ię c  szczecinia­
n ie  chodzący tam  na spacery będą 
m o g li w y p ić  w  te j ka w ia rence  
szk lankę  go rą ce j h e rb a ty  lu b  k a w y  
oraz zjeść s ło d k i deser.

R ów nież d ruga szczecińska k a ­
w ia rn ia  p a rkow a  — „P la ta n ”  (obok 
a m fite a tru  w  P a rk u  Kasprow icza) 
została ponow nie  p rze p ro filo w a n a . 
O becnie można się tam  w y b ra ć  na 
sm a ko w itą  p o rc ję  g o lo n k i po poz­
na ńsku.

P rzyp o m in a m y  naszym  C zy te ln i­
ko m  iż  u n i-b a r ..W isła”  o raz ..D a r- 
b a r”  czynne sa obecnie od godz. 
6 ra n o  i  prow adzona je s t w  n ich  
sprzedaż dań m lecznych  po cenach 
o b o w iązu jących  w  barach m lecz­
n ych . (Macz)

W „Colosseum"

„Mii CdargoT
C O LA R G O L w cale się n ie  sta­

rze je , choć m a ju ż  10 la t. S tw o ­
rz y ła  go w e F ra n c ji na  u ż y te k  
ra d io w y c h  a u d y c ji O lga Pouch ine , 
opow iada jąc  dz iec iom  o p rzygo­
dach m is ia  na m orzu , w  przestw o­
rzach , na  b iegun ie , w  szkole i  w  
dom u. P roducen t A lb e r t B a r il le  
po s ta n o w ił s film o w a ć  te  opow ieśc i, 
a re a liza c ję  a n im ow anych  f i lm ó w  
p o w ie rz y ł łó d zk ie m u  S tu d iu  Ma­
ły c h  F o rm  F ilm o w y c h  „S e -M a - 
F o r” . C o la rgo l zdobyw a ł sobie co­
raz w iększą  sym pa tię  w id o w n i, a 
re a liza to ro m  se ria lu  p rzysp o rzy ł 
w ie lu  fe s tiw a lo w y c h  nagród . Zdo­
b y ł popu la rność na ekranach  k in  
F ra n c ji i  W ęgier. N a jnow sze p rzy ­
gody sym patycznego m is ia  przed­
staw ione  zos ta ły  w  p ie rw szym  pol­
sk im  p e łn om etrażow ym  f i lm ie  an i­
m ow anym  — „C o la rg o l na D z ik im  
Zachodzie” . O bok g łów nego boha­
te ra  w ys tę p u je  100 la le k  na t le  
n a jw y m y ś ln ie js z y c h  d e ko ra c ji.

„C o la rg o l na D z ik im  Zachodzie'» 
w y ś w ie tla n y  je s t na seansach 
p rze d p o łu d n io w ych  w  k in ie  „C o lo s ­
seum” . Zabawa zn akom ita , zresztą 
n ie  ty lk o  d la  n a jm ło d sze j w id o w ­
n i. (p ik )

Komunikat Przedsiębiorstwa 
Eksploatacji Dróg i Mostów

W Z W IĄ Z K U  z p rzebudow ą to ­
ró w  na w ia d u kc ie  w  c iągu al. Po­
w stańców  W ie lko p o lsk ich , od po­
n ie d z ia łk u  14 bm. zostanie za­
m k n ię ty  częściowo d la  ru ch u  ko­
łow ego prze jazd  przez w ia d u k t na 
al. Pow stańców  W ie lko p o lsk ich . 
R uch ko ło w y  ze śródm ieścia  w  k ie ­
ru n k u  P om orzan odbyw ać się bę­
dzie  bez zm ian , n a to m ia s t z Po­
m orzan w  k ie ru n k u  śródm ieścia  za­
leca się ob jazd  u lic a m i J a b ło n ko w ­
ską i  D ąbrow skiego .

ECHA fotograficznej gieł 
dy na Zamku Książąt Po­
morskich. Impreza skupiła 
spore grono fotoarmatorów 
— wymieniono, zakupiono, 
sprzedano niemałą ilość 
sprzętu i  — jak widać na 
zdjęciu — prezentowane 
eksponaty mogły wzbudzić 
zainteresowanie hobbystów.

Foto: Z. Jodkowski


